
Zagadnienia
Cena 50 gr Członkowie korpusu dyplomatycznego zwiedzali Gniezno

rozwoju 
rolnictwa

w latach

1959 - 65

Red. M. Skąpski telefonuje
CZY TEŁ

WIELKOPOLSKI

Mieszkańcy Gniezna przeżyli w sobotę nie lada sensację. 
Ulice zatłoczyły się dziesiątkami wielkich, lśniących limu­
zyn, którymi przybył cały niemal akredytowany w Polsce 
korpus dyplomatyczny. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
jak co roku urządziło dla dyplomatów wycieczkę po Polsce, 
tym razem szlakiem początków państwa polskiego, po naj­
starszych ziemiach piastowskich.

kościół św. Jana, gdzie poka­
zano im m. in. średniowieczne 
freski.

Z Gniezna wycieczka kor­
pusu dyplomatycznego udała 
się do Biskupina, a następnie 
do Bydgoszczy.

Poznań, wtorek, 23. VI. 1959
Rok XV Wydanie AB Nr 147 (4785)

Posiedzenia plenarne
Komitetu Centralnego PZPR 
i Naczelnego Komitetu ZSL
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Ekspert ONZ w Polsce

WARSZAWA (PAP)
W dniu wczorajszym roz­

poczęły się w Warszawie ob­
rady II Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Przedmiotem obrad są wę- 
xłowe zagadnienia rozwoju 
rolnictwa w latach 1959— 
—1965.

Przedmiotem obrad są wę­
głowe zagadnienia rozwoju 
rolnictwa w latach 1959— 
—1965.

Referat, omawiający te za­
gadnienia, wygłosił prezes 
NK ZSL — Stefan Ignar.

Wycieczka, którą prowadzi 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego amb. Jerzy Grudziń­
ski, została przez dyplomatów 
licznie obsadzona. Poszcze­
gólne placówki reprezentują 
najczęściej ich szefowie: am­
basadorzy lub posłowie. Dy­
plomaci przybyli wraz z ro­
dzinami.

Pobyt w Gnieźnie rozpoczął 
się śniadaniem, na którym 
powitał korpus dyplomatycz­
ny gospodarz miasta, prze­
wodniczący Prezydium MRN. 
Tadeusz Sobieralski. Po śnia­
daniu w imieniu wszystkich 
dyplomatów podziękował dzie 
kan korpusu dyplomatyczne­
go, ambasador Republiki. Cze­
chosłowackiej, Kareł Vojacek. 
On też pierwszy wpisał się do 
księgi pamiątkowej, którą na­
stępnie zapełniły podpisy in-

Na zaproszenie Zrzeszenia 
Prawników Polskich przybył 
do Warszawy wiceprezes Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Sędziów dla Nieletnich, 
prezes sądu dla nieletnich w 
Lozannie — Maurice Veillard. 
W czasie 10-dniowego pobytu 
w naszym kraju M. Veillard 
wygłosi odczyty w Warsza­
wie, Łodzi i Krakowie.

Referat na ten temat wy­
głosił I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka.

*
Również w dniu wczoraj­

szym — w godzinach poran­
nych — rozpoczęło w War­
szawie obrady XI Plenum 
Naczelnego Komitetu Z jedno 
czonego Stronnictwa Ludowe 
go.

/ Plenum CK SD
W dniach 26 i 27 bm. obra­

dować będzie w Warszawie 
V plenum Centralnego Komi­
tetu Stronnictwa Demokra­
tycznego, poświęcone proble­
matyce rad narodowych.

Z. Dworakowski 
wyjechał do Paryża 
Na zaproszenie prezydenta 

Rady Miejskiej Paryża — 
dra Pierre Devraigne wyje­
chał z kilkudniową wizytą 
przewodniczący Prezydium St. 
RN — mgr Z. Dworakowski.

Bevan w Paryżu
W piątek przybył do Pary- 

• ża z trzydniową wizytą pry- 
i watną Aneurin Bevan, mini­
ster spraw zagranicznych w 

| „gabinecie cieni” labourzy- 
■ stów brytyjskich.

68-letni turysta 
orzejechał na rowerze 
14 tysięcy kilometrów

SZCZECIN (PAP)
W Szczecinie bawi obecnie 

niezwykły turysta. Jest nim li­
czący 66 lat inż. Zygmunt Ka­
czorowski, który podróżuje po 
Polsce na rowerze. W drodze 
do Szczecina zwiedził on Tar­
gi Poznańskie, piękną Ziemię 
Lubuską oraz okolice Jeziora 
Miedwie.

Turysta przejechał już sa­
motnie na rowerze całą Pol­
skę. Od 1949 roku — jak obli­
cza — „przekręcił” ponad 14 
tys. km. Tegoroczny urlop 
zamknie na pewno okrągłą 
cyfrą 15 tys. km. Dzienna jego 
norma wynosi około 60 km.

wycieczka
nych dyplomatów. 

Niecodzienna

Dyplomaci w katedrze, nad wykupami archeologicznymi.

przeszła następnie ulicami -- 
Gniezna, oprowadzana przez 
tłumnie wyległych z domów 
mieszkańców miasta.

Wycieczka skierowała się 
najpierw do prastarej katedry 
gnieźnieńskiej, gdzie oczeki­
wali ją prof. dr Kazimierz 
Żurowski z Uniwersytetu im. 
M. Kopernika w Toruniu oraz 
kustosz muzeum w Gnieźnie, 
mgr Gabriela Mikołajczyków- 
na. Podzieleni na trzy grupy 
(objaśnień udzielano w trzech 
językach) dyplomaci zapozna­
li się z wynikami odkryć 
archeologicznych dokonanych 
w katedrze oraz z pracami 
konserwatorskimi tam prowa­
dzonymi. Wzbudziły one żywe 
zainteresowanie zwiedzają­
cych.

Warto tu podkreślić, że 
akredytowany w Polsce kor­
pus dyplomatyczny nie od 
dziś interesuje się historią 
polskiej kultury. Co tydzień 
w Warszawie odbywają się 
na te tematy odczyty, przy 
czym za każdym razem inna 
placówka dyplomatyczna u- 
dziela gościny pozostałym 
dyplomatom.
Katedra w Gnieźnie stała 

się jeszcze jedną okazją do 
pokazania pietyzmu i pieczo­
łowitości, jakimi naród polski 
otacza pomniki swojej starej 
kultury. Poza katedrą goście 
zwiedzili jeszcze w Gnieźnie

Spłonęło
70 zabudowań

KIELCE (PAP)
19 bm. we wsi Kanice Stare 

w pow. Jędrzejów wybuchł 
groźny pożar. Pastwą rozsza­
lałego żywiołu padło około 70 
zabudowań mieszkalnych 1 go 
spodarskich oraz kilkanaście 
sztuk bydła. Straty oblicza 
się na około 1 min. zł.

Pożar wywołały dzieci, któ­
re pozostawione bez opieKi ba 
wiły się zapałkami.

Dziennikarze brytyjscy
w Warszawie

' Bawiąca w Polsce na zapro­
szenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych grupa dzienni­
karzy brytyjskich przyjęta 
została 20 bm. przez przewod­
niczącego Prezydium St. RN 
—• Zygmunta Dworakowskie­
go.

Konkurs/1
20 bm. rozpoczął się _kon- 

kurs o tytuł najczystszej, naj- 
estetyczniej utrzymanej sta- 

kolejowej w każdym 
Województwie, wyróżniającej 
S1Q ponadto najuprzejmiejszą 
°bsługą pasażerów. Konkurs 
trwać będzie do 20 lipca br.

Czeka Cię nagroda I
Czy dostarczyłeś już do 

Punktu skupu zbędna w 
twym domu makulaturę 
'ub szmaty? Konkurs zbiór 
ki trwa. Nie zwlekaj — cze 
Mą cię cenne nagrody z 
samochodem osobowym na 
czele.'

Wielki dzień Szczecina
OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „GŁOSU

Zaraz po południu rozpo­
częły się w sobotę w Szczecinie 
centralne uroczystości „świę­
tom orskie”.

Neptun, pan mórz i ocea­
nów, ruszył w barwnym po­
chodzie przez miasto. Obok 
niego na s amochodzie, w 
kształcie wieloryba, zajęła 
miejsce jego „małżonka” — 
syrena, dobosz-marynarz i u- 
pozorowana postać „Gryfa" 
szczecińskiego. Na następnych 
wozach zwracały powszechną 
uwagę piękne syrenki ze

Faszystowski 
projekt ustawy

Jak donosi dziennik „Huma- 
nite”, do komisji ustawodaw­
czej Zgromadzenia Narodowe­
go wpłynęły dwa wnioski, zło­
żone przez grupę deputowa­
nych faszystowskich. Domaga­
ją się one wprowadzenia kary 
śmierci dla zwolenników pro­
wadzenia rokowań w Algierii 
oraz kary ciężkich robót dla 
dziennikarzy, oskarżonych o 
szkodliwe oddziaływanie na 
morale armii. (PAP)

Spotkanie budowniczych Nowej Huty
IRAKÓW — NOWA HUTA (PAP)
2fl bm. na spotkanie młodych budowniczych tego miasta 

^zybyło ich do Nowej Huty ponad 4 tysiące.
7 spotkaniu uczestniczył premier Józef Cyrankiewicz, 

*tory podziękował młodym budowniczym za trud włożony 
budowę tak imponującego dzieła ludzkich rąk * «wej 

«»»>■• Przemawia! również sekretarz KC ZMS - Manan 
który przekazał nowohuckiej organizacji ZMs 

ztandar z napisem: „Jesteśmy młodą gwardią proletariac­
kich mas”.

szkoły baletowej, groźni pi­
raci (w życiu codziennym: 
statyści teatru i orkiestra ko­
lejowa) oraz rybacy, wiozący 
w sieci legendarną syrenkę.

Pochód zatrzymał się przed 
siedzibą Prezydium MRN. Tu­
taj Neptun, po odebraniu klu­
czy miasta, wygłosił krótkie 
wierszowane przemówienie, a 
następnie Dobosz odczytał de­
kret, głoszący m. in.:

„Ogłasza się niniejszym 
wszystkim przytomnie tu ze­
branym i każdemu z osobna, 
że my, mórz władca i oceanów 
wszelakich, największy z naj­
większych królów, król Nep­
tun Poscjdonis, wyszedłszy z 
głębin okrutnych, przez wro­
gów substancyją „fenolem” 
zwaną — zadżumionych, pod 
jurysdykcję swoją z obecną 
chwilą gród Szczecinom zwa­
ny obejmujemy uroczyście na 
siedem słońca pełni.”

Gdy zapadł mrok, rozpoczął 
się pokaz ogni sztucznych.

Trudno opisać to widowi­
sko. Rakiety rozpryskiwały się 
w powietrzu zmieniając w 
miarę kolejnych wybuchów 
kolor i kształt ognia. Najwię­
cej hałasu wznieciły bomby 
„meteor”. Ale też było na co 
popatrzeć. Na ciemnym nie­
bie tworzyły się miliony róż- 
nokolorowvch gwiazd, ukła­
dających się w kształt kwiatu 
chryzantemy.

A potem wianki i zabawy. 
Tańczono do północy. Młode 
szczecinianki szybko znalazły 
wspólny język z sympatycz­
nymi marynarzami naszej 
Marynarki Wojennej.

Marek Jaworski

Rok szkolny
zakończony

WARSZAWA
W ubiegłą 

czyste rozdanie

(PAP)
sobotę uro-
pr emocji za-

kończyło rok szkolny 1958/59. 
Przed młodzieżą dwa miesią­
ce wakacji — dwa miesiące 
zabaw’, rozrywki i wypoczyn­
ku. Nad morzem, w górach, 
nad pięknymi jeziorami ma­
zurskimi, w najbardziej uro­
czych 1 atrakcyjnych miejsco­
wościach naszego kraju cze­
kają już na młodzież przygo­
towane odpowiednio ośrodki 
kolonijne i obozowe dla har­
cerzy.

100 milionów zł 
na automatyzacją 
urzędów pocztowych

WARSZAWA (PAP)
20 bm. zakończyła się W* 

Warszawie 3-dniowa ogólno­
polska narada przedstawicieli 
służby pocztowej resortu łącz­
ności.

W toku obrad przedyskuto­
wany został m. in. szeroki 
plan automatyzacji, moderni­
zacji i rozbudowy urządzeń 
oraz obiektów pocztowych W 
całym kraju. Przewiduje się, 
iż wyposażenie placówek po­
cztowych w nowoczesne auto­
matyczne i mechaniczne urzą­
dzenia uprawniające żmudną 
pracę pocztowców pochłonie 
w latach 1961—65 ok. 100 min. 
zł. Główny cel tych zamie­
rzeń — to: skrócić czas prze­
biegu przesyłek pocztowych, 
zlikwidować kolejki przy o- 
kienkach pocztowych, stwo­
rzyć szereg nowych udogod­
nień dla tysięcy klientów n» 
poczcie.

Korpus dyplomatyczny podczas spaceru ulicami Gniezna.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Truskawki na ekspert
WARSZAWA (PAP)
Ponad 130 ton truskawek 

wysłało w ciągu ostatnich dni 
za granicę przedsiębiorstwo 
handlu zagranicznego „Hor- 
tex”. Przewiduje się, iż do 
końca truskawkowego sezo­
nu wyeksportujemy łącznie 
ok. 300 ton tych owoców. Poza 
Szwecją, CSR i NRD, które 
już w roku ubiegłym zaopa­
trywane były w polskie tru­
skawki — obecnie spore ich 
ilości zamówił po raz pierwszy 
Związek Radziecki i Norwe-ł 
gia.

Do Szwecji i Związku Ra­
dzieckiego transporty truska­
wek dostarczane są samolo­
tami z ogrodniczej bazy war­
szawskiej. Do NRD i CSR sa­
mochodami i pociągiem wy­
wozi się truskawki dostarcza­
ne przez producentów z oko­
lic Częstochowy i Kościana.

W najbliższych dniach 
„Hortex” przystąpi do wysył­
ki 100 ton czereśni do NRD.
Zawarto 
dostawę 
ok. 1200 
do NRF.

już także umowy na 
znacznych ilości, bo 
ton lipcowych wiśni

Sztandar
(Inf. wł.)

D’żą salę konferencyjną KW 
PZPR wypełrtiło w sobotę blisko 
300 delegatów ZMW i całej Wiel­
kopolski i zaproszonych gośoi. Za 
stołem prezydialnym zasiedli m. 
im. przewodniczący Prezydium 
WRN — Fr. Szczerbal, sekretarz 
KW PZPR — St. Furgał, prezes 
WK ZSL — poseł St. Zimny oraz 
czołowi aktywiści Związku.

Ze wzruszertiem przyjęli zebrami 
przekazanie na ręce przew. ZW 
ZMW — St. Walendowskiego sztan 
daru dla wojewódzkiej Organiza­
cji ZMW, ufundowanego stara­
niem KW PZPR i WK Z SD. Aktu 
tego dokonał przew. ŻG ZMW —

„Tu-114“ w Paryżu
Międzynarodowy salon lot­

niczy w Paryżu powiększył się 
w piątek o nowy eksponat, 
jest nim największy w świę­
cie samolot pasażerski —
„TU-114”. (PAP)

dla ZMW
J. Tejchma, który przybył na uro­
czystość.

Przewodniczący Z W ZMW — St. 
Walendowski omówił obszernie 
całoroczną działalność organizacji 
oraz wskazał zadania najbliższej 
przysałośca: udział młodzieży w 
przygotowaniach do obchodów Ty 
siącleeia i XV-leoia Polski Ludo­
wej.

Wielkopolska organizacja ZMW 
poszczycić się może przede wszy­
stkim wynikami pracy gospodar- 
czo-kulturalrłej, a szczególnie szko 
lenia zawodowego młodzieży. W 
roku szkolnym 1958/59 działało 600 
zespołów Przysposobienia Rolnicze 
go. skupiających ponad 5 tysięcy 
młodych, istniało także 105 szkół 
PR. Powstały zespoły przysposo. 
bienia spółdzielczego. Odbyły się 
setki kursów gospodarskich dla 
dziewcząt (7 tysięcy uczestniczek!).

Dyskusja wykazała jak poważne 
zadania ma przed sobą organiza­
cja.

W późnych godzinach wieczor­
nych dokonano wyboru nowych 
władz wojewódzkich.

(emp)

Zakładowe ZOO
LUBLIN (PAP)
Załoga Zakładów Wytwór­

czych Sprzętu Instalacyjnego 
w Poniatowej posiada własny, 
mały ogródek zoologiczny. W 
znajdującym się przy tej fa­
bryce parku hodowane są ba-* 
źanty, sarny, nutrie, pszczoły 
i ryby.

POMET wykonał
plan półroczny

(Inf. wl.)
20 bm. załoga Zakładów Me­

talurgicznych „POMET” zawia­
domiła nas, że zakładowy pian 
produkcji towarów za pierwsze 
półrocze 1959 r. został wykonamy 
w 10O proc.

Sukces trn zawdzięcza ,.Pomet’’ 
rytmicznym wykonywaniu zobo­
wiązań, podjętych z okazji 1 Maja 
i XV-lecia Polski Ludowej oraz w 
wyniku realizacji uchwał Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego.

(jkł
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wachalski, zastępca red. naczel­
nego t kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kłumann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki. kierownik działa In. 
formacji — Marian Fleisiero- 
Wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

Największy 
w kraju 
„jarmark książki 
na wsi

162 ofiary niewypałów
WARSZAWA (PAP)

Ponad 200 tys. min, pocisków bomb, granatów i innych M 
zostałości wojennych zlikwidowano już w bież, roku na te

PUŁAWY (PAP)
21 bm. w malowniczej oko­

licy Lubelszczyzny w pobliżu 
wsi Żyrzyn w pow. Puławy 
przy pięknej, słonecznej pogo­
dzie odbyło się spotkanie ze­
społu pracowników redakcji 
„Gromada — Rolnik Polski" 
z czytelnikami wiejskimi, 
którym uczestniczyło kilka 
tysięcy mieszkańców Żyrzyna 
i pobliskich gromad.

W czasie spotkania połączo­
nego z wielkim „jarmarkiem 
książki" zorganizowanym przez 
„Dom Książki” w Lublinie do 
konano rozlosowania nagród 
wielkiego konkursu przepro­
wadzonego na łamach „Gro­
mady", w okresie Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy. Przy współ 
pracy wydawnictw, powszech 
nej księgami wysyłkowej i pla 
cówek łączności sprzedano w 
czasie trwania konkursu ksią­
żek na sumę ponad ćwierć mi 
liona złotych.

W trakcie imprezy wręczono 
nagrody najlepszym listono­
szom wiejskim wyróżniającym 
się w terminowym doręczaniu 
książek i prasy. Pierwszą na­
grodę w postaci motocykla o- 
trzymał listonosz wiejski Kwie 
ciński z woj. rzeszowskiego.

renie kraju.
W samej tylko Warszawie sa 

perzy wyruszają codziennie do 
5—8 poważniejszych akcji. Mi 
mo to wciąż notujemy jesz­
cze nowe wypadki śmierci lub 
kalectwa wskutek wybuchów 
niewypałów. Od początku br.. 
na skutek lekkomyślnego ob­
chodzenia się z niewypałami, 
straciło życie 28 osób, a 114 od 
niosło poważne obrażenia. Wię 
kszość ofiar (blisko 80 proc.) 
stanowią dzieci, mające szcze­
gólne zamiłowanie do manipu­
lowania nieznanymi im. lecz 
jakże groźnymi przedmiotami.

Niewypały znaleźć można do 
słownie wszędzie, przy czym 
często pochodzą one jeszcze z 
czasów I wojny światowej, a 
ich przeżarte rdzą osłony po-

MO obowiązane są do natych­
miastowego zabezpieczenia 
dego wykrytego niewypału । 
ustawienia tablicy ostrzegaw­
czej.

10 lat Nowej Huty
Premier Józef Cyrankiewicz na uroczystościach jubileuszu
KRAKOW (PAP)
W dniu 20 bm. w godzinach porannych odbyła się w No­

wej Hucie uroczysta sesja Dzielnicowej Rady Narodowej — 
inaugurująca uroczystości 10-lecia Nowej Huty.
Na sesję przybyła witana 

serdecznymi oklaskami zebra­
nych delegacja partyjno-rzą- 
dowa, na czele z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR,

ważnie wzmagają 
czeństwo. Dlatego

niebezpie- 
też jeszcze

raz przypominamy — o każ­
dym zauważonym niewypale 
trzeba natychmiast zawiado­
mić najbliższy posterunek MO 
lub radę narodową. Organa

Nieznane rękopisyGoethego i Schillera
MOSKWA (PAP)
W jednym z archiwów leniu 

gradzkich znaleziono nieznane 
dotychczas rękopisy Goethego, 
Schillera, Wielanda, Herdera. 
Hoffmanna i Klopstocka. M. 
in. znaleziono napisane ręcz­
nie sceny „Wilhelma Telia” 
ze wskazówkami reżyserskimi 
poety. Uszkodzone silnie przez 
ogień dokumenty zostały ura­
towane w czasie pożaru tea­
tru weimarskiego i znalazły 
się następnie w rękach pry­
watnych. Wśród dokumentów 
znajduje się list Goethego do 
jego nauczyciela rysunków 
Adama Friedricha Oesera, o- 
mawiający problemy sztuki.

DELEGACJA NRD 
POWRÓCIŁA DO BERLINA

Jak podaje agencja ADN, 
delegacja partyjno-rządowa 
NRD z pierwszym sekreta­
rzem KC SED i pierwszym 
zastępcą premiera Walterem 
Ulbrichtem oraz premierem 
Otto Grotewohlem na czele 
powróciła w sobotę po połud­
niu ze Związku Radzieckiego 
do Berlina.

z

PO ROZRUCHACH 
W DURBANIE

Agencje zachodnie donoszą 
Durbanu, iż według oficjal-

Urodziny w Białowieży
WARSZAWA (PAP) 
W rezerwacie żubrów w

Białowieży zanotowano pier­
wsze w tym roku urodziny 
żubrzątka. W najbliższym cza­
sie spodziewane jest dalsze po 
większenie przychówku w żu-
brzej rodzinie. Liczy ona 
nie w całym kraju 117 
lów puszczy".

Przeciętnie w ciągu

obec-
„kró-

roku
liczba żubrów w naszych re­
zerwatach wzrasta o ok. 20 
sztuk. Przyrodnicy zastana­
wiają się więc nad znalezie­
niem nowych terenów mają­
cych odpowiednie warunki dla 
tych zwierząt. Żubr bytuje bo­
wiem jedynie w bogatych w 
rano leśne obszarach paszczań-
skich, których mamy 
wiele.

Warto nadmienić, że

nie-

przychówku 
w ogrodach

umieszcza
część 

się
zoologicznych

oraz wysyła za granicę.

prezesem Rady Ministrów — 
J. Cyrankiewiczem, członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR, 
ministrem obrony narodowej 
Marianem Spychalskim, mini­
strami: K. Żemajtisem, S. Pie- 
trusiewiczem, W. Bieńkowskim 
i St. Sroką.

W obradach sesji wziął rów­
nież udział konsul ZSRR w 
Krakowie G. F. Polakow. Na 
uroczystości przybyły rów­
nież delegacje CSR, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i Bułgarii.

Po otwarciu akademii przez 
I sekr. komitetu zakładowego 
PZPR Lenczewskiego, głos za­
brał serdecznie witany gorą- 
cvmi oklaskami premier J. 
Cyrankiewicz, przekazując 
radnym, pracownikom miasta 
Nowa Huta, załodze Kombi­
natu im. Lenina oraz miesz-

kańcom Nowej Huty najser­
deczniejsze pozdrowienia i 
życzenia dalszych sukcesów w 
dziedzinie budownictwa so­
cjalistycznego.

Z kolei referat obrazujący 
historię rozwoju Nowej Huty 
i plany jej dalszej rozbudowy 
wygłosił przewodniczący Pre­
zydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej w Nowej Hucie 
Fr. Misiuda.

Najbardziej zasłużeni przy 
budowie Nowej Huty udeko­
rowani zostali wysokimi od­
znaczeniami państwowymi.

nych danych w rozruchach, 
które miały miejsce 18 bm. 
zginęło 5 osób a 100 odniosło 
rany, w tym 13 osób jest cięż­
ko rannych.

RZĄD NRF
ZA PRZYJĘCIEM HISZPANII 

DO NATO
Sekretarz stanu w bońskim 

ministerstwie spraw zagra­
nicznych van Scherpenberg o- 
świadczył w piątek podczas 
tzw. „godziny pytań” w Bun­
destagu, że rząd NRF popiera 
sprawę przyjęcia Hiszpanii 
na członka Paktu Atlantyc­
kiego.

WALKI W ALGIERII
Opublikowany przez AFP 

komunikat dowództwa fran­
cuskiego w Algierii donosi, że 
w ciągu minionych 48 godzin 
zginęło 36 powstańców, 15 zaś 
zostało wziętych do niewoli.

1 lat wiezienia za napad 
na przechodnia

SZCZECIN (PAP)
Przed Sądem Powiatowym 

w Szczecinie Raczyła się roz­
prawa przeciwko Wiesławowi 
Tycowi i Albinowi Potiomki- 
nowi, którzy na jednej z ru­
chliwych ulic śródmieścia — 
w Al. Piastów — napadli na 
przechodnia i zerwali mu z rę­
ki zegarek. Napadniętemu po­
spieszyli z pomocą przechod­
nie. W międzyczasie rzucony 
na ziemię zegarek podniosła 
współoskarżona Leokadia Ma­
rzec. która zamiast zwrócić 
znaleziony przedmiot właści­
cielowi, ukryła go w celu przy 
wła szczenią.

Sąd po udowodnieniu winy 
oskarżonym skazał Tyca na 7 
lat, a Potiomkina na 5 lat wię­
zienia. Leokadia Marzec ctrzy 
mała karę 1 roku więzienia.

Oficjalny komunikat
Konferencji genewskiej

GENEWA (PAP)
Ministrowie spraw zagra­

nicznych zebrali się w sobotę 
w południe na swoje ostatnie 
przed trzytygodniową przerwą 
posiedzenie plenarne. Trwało 
ono zaledwie 10 minut.

Przewodniczył radziecki mi­
nister spraw zagranicznych 
Gromyko, który też formalnie 
zaproponował odroczenie kon­
ferencji, na co inni ministro­
wie wyrazili zgodę. Zatwier­
dzono następujący komunikat:

„Na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Gene­
wie, która rozpoczęła się 
11 maja, dokonano szerokiej 
wymiany poglądów między 
uczestnikami w sprawach bę­
dących przedmiotem obrad. 
Ministrowie uważają, że ko­
nieczne są dalsze dyskusje i 
rokowania. Postanowili oni 
odroczyć obrady konferencji 
i wznowić je w Genewie 
13 lipca 1959 roku.”

Widoczny na zdjęciu model 
sukni jest jednym spośród 60, 
które można zobaczyć podczas 
organizowanego dziś pokazu 
mody w kawiarni „Stołeczna” 
w Poznaniu. Jest to jedna z 
imprez w ramach tegorocz­
nych Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. (I)

Fot. — L. Fogiel

A N T O W T A R C 7 Y Ń T ł

Na lotnisku paryskim Le 
Bourget otwarty źostal mię­
dzynarodowy salon lotniczy, 
który daje przegląd rozwoju 
nowoczesnego lotnictwa na 
świecie. Eksponaty wystawia 
227 firm z 14 państw. Wysta­
wa ma trwać 10 dni.

Najnowszy taktyczny pocisk 
atomowy obronny NATO 
„Martin Mace” (Maczuga 
Marcina). Pocisk ten może być
wystrzelony 
chomych na 
racruzer”.

z wyrzutni ru- 
przyczepie „Te-

Fot. — CAF

To nie sztuka przyszczypką do umocowywania na sznu­
rze suszonej -bielizny ścisnąć sobie nochal pod kaptu­
rem, aby zmienić brzmienie głosu. Lecz proszę nam 
pokazać, jak zapalić lampę i przeliczać sterty bankno­
tów, kiedy dłonie muszą być podn...

— Pan Curr może spuścić dłonie, by wykonać cc po­
leciłem — wtrącił zakapturzony osobnik za oknem, 
uznawszy snadź niewysokiego, podtatusiałego Polaka 
za groźniejszego spośród dwu przeciwników, skoro je­
mu nie pozwolił opuścić rąk i ku niemu skierował Ihfę 
strzelby, jaką przyniósł tu z sobą. — Proszę lampę po­
stawić na łożu pustelniczki i obok niej rozłożyć okup^

To co nazwał tu łożem, było równym, podłużnym 
-wzniesieniem z cegieł, wysokim jak kuchenne piece, 
a obszernym jak sarkofag i zapewne służyło pustelni­
kom za stół w ich refektarzu, albo za warsztat pracy. 
Dopiero po fatalnej przygodzie Daniela Linkola, gdy 
klaniści zastali tu pledy i poduszki przywiezione z Cy- 
press Mansion przez rozwięzłą Mi|zi Byrnes i jej słyn­
ny „żałobny” peniuar z czarnej koronki, ów ąuasi stół 
czy sarkofag przezwano ironicznie łożem pustelniczki. 
Rafał zdążył już wypróbować i skrytykować ten „ma­
terac z cegieł, mało elastyczny mimo notorycznej praco­
witości wygnanej stąd Niemkini”.

— Ja czekam, panie Curr — zagęgał niby groźnie 
przybysz za oknem.

— A ja chcę najpierw zobaczyć mego synka!
Słusznie — poparł go Rafał. Po każdym

porwaniu zgłaszają się hieny i samozwańcy. Posły-

Chłopi budują 
nowe szkoły 
w woj. łódzkim

ŁODZ (PAP)
Spośród 99 szkół podstawo­

wych, znajdujących się obec­
nie w budowie na wsi łódzkiej 
— 56 chłopi wznoszą własnymi 
siłami, w czynie społecznym.

Niemałą zasługą działaczy 
kółek rolniczych jest to, że 28 
nowych szkół wiejskich w 
woj. łódzkim oddanych zosta­
nie do użytku w nadchodzą, 
cym roku szkolnym 1959/60.

Przy nowo wybudowanych 
szkołach, które będą posiadać 
łączcie 167 izb lekcyjnych, 
przygotowano również 66 dwu 
i trzyizbowych mieszkań dla 
nauczycieli. .

Wysokie odznaczenia
dla dowódców

Batorego” i „Mazowsza"
GDYNIA (PAP)
20 bm. po południu odpły­

nął z Gdyni do Kanady nasz 
transatlantyk M/S „Batory”,

Przed odjazdem statku z 
Gdyni — w salonach „Bato­
rego” odbyło się uroczyste wrę 
czenie zasłużonemu dowódcy 
transatlantyku — kapitanowi 
żeglugi wielkiej — Józefowi 
Szudzińskiemu — krzyża ka­
walerskiego orderu Odrodze- 

! nia Polski. Dekoracji dokonał 
wiceminister żeglugi i gospo­
darki wodnej — dr Tadeusz 
Ocioszyński.

Również jeden z bardzo za­
służonych kapitanów Polskiej 
Marynarki Handlowej, dowód 
ca statku wycieczkowego M/S 
„Mazowsze” — kapitan Z. W, 
Mikołaj Deppisz, otrzymał 
krzyż oficerski orderu Odro­
dzenia Polski.

W lipcu
„Dni Gdańska"

GDAŃSK (PAP)
22 lipca br. rozpoczyna się 

organizowany po raz pierwszy, 
obchód „Dni Gdańska”. Pro­
gram ich przewiduje, że sy­
gnał do rozpoczęcia uroczy­
stości da Herold na Długim 
Targu, po czym odezwą się P° 
raz pierwszy zrekonstruowane 
z pietyzmem kuranty zegara 
wieży Ratusza Główmego.

— 244 —
szawszy o tragedii, chcą na niej żerować i udają po­
rywaczy, żeby wyłudzić od rodziców choć parę ty­
sięcy. Kto chce otrzymać okup, musi pierw pokazać 
zakładnika żywego! Niech pan, panie Curr nie od­
stąpi od tego żądania.

— Ależ ono jest niewykonalne... tutaj.
— Dlaczego niewykonalne? — zagrzmiał Polak, nie 

dosłyszawszy tego końcowego „tutaj”. — Czy dlatego, 
że znowu odurzyliście chłopca pigułkami nasennymi, 
które skradziono pani Rosicie Verdugo? Czy może 
zbiliście go na kwaśne jabłko za to jego kopnięcie, 
po którym guz na czole wyskoczył waszemu...

— Shut up, you damned carpetbagger! 
zakapturzony.

ryknął

Jedna z tych hipotez musiała rozwścieczyć go, lub 
przestraszyć, skoro w tak wulgarnym stylu kazał 
„zamknąć gębę przeklętemu przybłędzie z północy".

— Prawda w oczy kole... Ja nic nie mówię, jak 
tylko myślę głośno.

— Panie Curr, proszę mi wierzyć, że pański synek 
żyje i znajduje się pod dobrą opieką niedaleko stąd. 
Ręczę za to panu!

— Ręczy słowem kryminalisty, to „świetna” gwa­
rancja!

Polak znów „myślał bez tłumika”, za to nie bez 
obawy, że przestępca za oknem straci cierpliwość 
i pociągnie za cyngiel. Dlatego przezornie wsunął się 
za rosłą postać plantatora, któremu jego ostatnie 
zjadliwa uwaga podsunęła nowy temat do targów:

— Czym pan ręczy, jeśli pan jest klanistą napraw­
dę? — spytał.

— Honorem młodego rycerza Ku KIux Klanu! 
odparł z dumą zakapturzony kidnaper i podniósł dłoń 
do góry w faszystowskim ukłonie. — Czy taka przy­
sięga nie wystarczy Wielkiemu Tytanowi wschod­
niej Georgii?

(C. d. n.)
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Obiektywem

z £.ebz.na
Uwaga. — start! Popular­

na dorożka powietrzna ru­
szyła... Naprężyła się lin­
ka. Szybowiec sunie po 
trawie. Za chwilę będzie 
wysoko.

Fot. (4) — K. Przychodzki

ROMKA

MADĘ IN POZNAN
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W krakowskim PDT inspek 
torzy PIH-u zakwestionowali 
pralki i suszarki (typ „Auro­
ra"), produkcji Rzemieślnicze] 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby 
tu „Mechaników’1 w Poznaniu.

Przeprowadzone przez Pro 
kuraturę Wojewódzką w Po­
znaniu śledztwo wykazało, że 
w latach 1957—1958 spółdziel­
nia produkowała suszarki i 
pralki elektryczne nie nadają 
ce się do użytku. I tak brak 
przewodów uziemiających na 
rażał obsługującego pralkę na 
porażenie prądem. Silnik był 
za słaby. Źle konstrukcyjnie 
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rozwiązane urządzenie zmu­
szało użytkownika, który 
chciał usunąć wodę, do obraca 
nia pralki do góry dnem. Su­
szarki miały natomiast to do 
siebie, że nie suszyły!

W toku śledztwa nabici w 
butelkę klienci opowiadali o 
swych tarapatach. Np. Janowi 
P. silnik pralki „wysiadł-’ 
przy drugim praniu. Reklama 
cja i po 6 miesiącach spółdziel 
nia przysłała starą, zepsutą 
pralkę bez przykrycia. W prał 
te Stanisława K. pękł, rów- 
lież przy drugim użytkowa­
niu, porcelanowy wirnik. Po 
reklamacji nabywca otrzymał 
Kalkę, która zepsuła się pod­
paś pierwszej przepierki! Te 
!o rodzaju „suszarek” i „pra 
tk” spółdzielnia rozprowadzi 
ja blisko 2000. Dotąd wpłynę­
ło 200 reklamacji.

I W tej sytuacji prokurator za 
'ZUca kier, technicznemu, Ka­
łowi Zachciałowi, który był 
odpowiedzialny za działalność 
Produkcyjną i kontrolę tech­
niczną w spółdzielni — wpro­
wadzanie do obrotu, często nie 
Poddanych kontroli, pralek i 
suszarek nie nadających się 
w użytku.
TRÓJKA Z „BŁYSKAWICY”
Spółdzielnię Pracy Remontowo- 

^nserwacyjną w Środzie po- 
i pchnie nazywano „BJyskawi- 
r • Tymczasem prace wykonywa- 

* wolno i po partacku. To jednak 
. e Wszystko. Pracownicy spó’dziel 

: Prezes — F. Szmania, gł. księ- 
I^Wy — k. Szumski, kier, techn. 
h M. Szafrański oraz gł. księgo- 

n Stacji Selekcji Roślin w Na- 
radowicach — a. Wołoszyn, przy- 
aszczyli sobie 24 tys. zł na szko- 

A »Błyskawicy”. Ponadto Szum-
1 i Szmania zagarnęli szereg kil- 
"Ręcznych kwot.

p°wiatowy w Środzie ska- 
Szumskiego na 5 lat więzienia, 

’ Szmani i Wołoszynowi wymie- 
m jednakową karę — 3 lat wię-

Szafrański i L. Galusik (wła 
warsztatu rzemieślniczego, 

21elił pomocy do popełnienia 
Ustępstwa), otrzymali kary po 
a'a więzienia z zawieszeniem na 
n sam okres. (ak)

Półrocze - półmetek dla przemysłu 
.„iszczę tylko kilka dni i... koniec pierwszego półrocza. 
! chyba dni nic były tak krótkie jak teraz. Za ogi, 
tore miały dobry start od początku roku — plan połrocz- 
^niają jakby w kieszeni. W gorszej sytuacji są te, które 
tych czy innych przyczyn pracowały nicrytmicznie, zry

Powstałe zaległości nic zawsze są do odrobienia. 
ajBi. trzeba jc będzie nadrabiać aż do końca roRU. 
nakłady jak np. Kopalnia Konin, Zakłady Materiało 
udowlanych w Poznaniu, plany swe już wykonały i p - 

na konto II półrocza. Takich zakładów z kaz“^ 
l 'em Przybywa. Poważne kłopoty mają natomiast z . ' 
Onaniem planu PFMŹ. L-10 we Wrześni i niektóre droon 
okłady przemysłu terenowego lecz i one jeszcze mc zre 
knowały... (P. ch.)

— Widzisz, jest! O, tutaj 
Wśród tych krążących nad 
nami. — Danuta Popiel (na 
prawo) i Jadwiga Maje- 
rowska przyglądają się roz 
poczętemu właśnie lotowi 
swoich mężów. Pani Jad­
wiga jest również pilotem 
szybowcowym. Mogłaby je 
chać z mężem, który star­
tuje na dwuosobowym „Bo 
danie”. Niestety maź nie 
chciał jej zabrać. Twier­
dził, że musi mieć w po­
wietrzu całkowity spokój. 
Można go wobec tego od­
prowadzić oczyma na ho­
ryzont. a potem — czekać 
na powrót.

W obronie rodziny — w obronie dzieci

Codzienne libacje męża koń 
czyły się coraz później.

Anna K. z miesiąca na miesiąc 
otrzymywała od niego coraz 
mniej pieniędzy na potrzeby 
domu. Wreszcie mąż wyniósł 
gdzieś radio i ulotnił się w nie 
wiadomym kierunku. Została z 
dziećmi sama. Zanim poszuka­
ła jakiegoś zajęcia — wegeto­
wali, zdani na jałmużnę krew­
nych. A i teraz ciężko jednej 
kobiecie zapracować na troje 
dzieci. Wyskarżone alimenty 
są praktycznie nieosiągalne. — 
Mąż Anny zmienia pracę, jak 
„rękawiczki”.

Anna K. biedzi się sama, ha­
rując od świtu do zmroku. A 
„ojciec rodziny”? No cóż, zna­
lazł sobie nawet przyjaciół, któ 
rzy go żałują.

Krzyk Marii tonie w kręgu 
czterech ścian. Dzieci za­

lęknione siedzą cicho. Czasem 
tylko najmłodszemu wyrwie

Ostatnie instrukcje przed 
lotem. Wysunięty język Je­
rzego Wojnara świadczy o 
zainteresowaniu trasą. Dla 
niewtajemniczonych do­
damy, że Jerzy jest rów­
nież b. mistrzem świata w 
jeździe saneczkami.

— Panie Jurku! Czuje 
się Pan lepiej na szybow­
cu, czy na saneczkach?

— Tu i tam decyduje do 
bry ślizg. Łatwiejsze jest 
saneczkowanie, a bezpiecz­
niejsze (może to śmieszne) 
szybownictwo, ale wyma­
ga dobrej sprawności fi­
zycznej.

Kto raz już uległ uroko­
wi szybowania. — nie łat­
wo mu się od niego oder­
wać,

— Kocham latanie — mó 
wi p. P. MAJEWSKA. — 
A my w duchu dorzucamy: 
i to jak latać, gdy na o- 
statnich mistrzostwach do 
swoich pięciu rekordów 
świata dorzuca, się szósty. 
Zresztą ostatnio nasza, mi­
strzyni została mamusią. 
Stąd też jej twierdzenie, że 
najbardziej denerwowała się 
w ostatnim, locie do Łodzi, 
gdzie oczekiwał ją na lot­
nisku 2,5 miesięczny syne­
czek. — jeszcze nie lata. 
Natomiast mistrzostwa Pol 
ski skarały go na ...butel­
kę. (jk) 

się w bezbronnej rozpaczy: — 
„Tatusiu! Nie bij mamy!”. Je­
go głosik nie dociera jednak 
do opętanej złością świadomo­
ści ojca. Maltretowana kobieta

A L A R AA 
TRWA!

i udręczone dzieci nie skarżą 
się. Są bezradne.

*
Do Komendy Milicji wpada 

zadyszana młoda dziew­
czyna: — Przychodźcie pręd­
ko, ojciec bije matkę!

— Pijany?
— Nie.
— To nie przyjdziemy. Nie 

mieszamy się w spory rodzin­
ne...

#

Do redakcji gazet i radia 
od dawna docierają głosy 

krzywdzonych kobiet i dzieci, 
będące zc względu na swą ma­
sowość wielkim wołaniem o 
pomoc. Redakcja czasopisma 
„KOBIETA I ŻYCIE” ogłosiła 
list otwarty, skierowany do 
Ministra Sprawiedliwości, Pro 
kuratora Generalnego oraz Pre 
zesa Sądu Najwyższego PRL, 
w' którym m. in. czytamy:

„Zwracamy się do Was w imie­
niu kobiet i dzieci, katowanych i 
poniewieranych przez swoich mę-

Grażyna Zielska

7 grzechów głównych
Na zdrowie człowieka wpływają dwa czynniki: stan jego 

organizmu oraz środowisko, w którym najdłużej przebywa. 
Pracujący spędza przeciętnie jedną trzecią doby w miejscu 
pracy. Odliczając więc godziny snu — stan zdrowia pracow­
nika kształtują w głównej mierze bodźce zewnętrzne, zależne 
od warunków pracy.
Z tego powodu na medycy­

nę przemysłową musimy dzi­
siaj spojrzeć już nie jako na 
ambulatorium przyzakładowe, 
które ułatwia pracownikowi 
szybsze uzyskanie porady i po 
mocy lekarskiej bez wyczeki­
wania w kolejkach, ale jako 
na placówkę, która, poza nor­
malnymi świadczeniami, speł­
nia rolę ośrodka, czuwającego 
nad zdrowiem załogi.

NIE MA SKUTKÓW 
BEZ PRZYCZYN

Powtarzanie się chorób w 
jednym z działów zakładu po­
winno zmusić lekarza do zba­
dania jej przyczyny. Czy czę­
ste zaziębianie się załogi od­
działu X nie wymaga po pro­
stu... wstawienia drzwi? Czy 
częste zatrucia na oddziale nie 
powstają wskutek zbyt wiel­
kiego, niedopuszczalnego stężę 
nia gazów-? Czy suchy, „nie­
winny” kaszel i zadyszka pra­
cownika nie są początkiem py­
licy, rodzącej się powoli i skry 
cie, jak wszystkie choroby za­
wodowe?

Jedynie powiązanie w logicz 
ny łańcuch wiadomości o sta­
nie zdrowia załogi, przypad­
ków chorobowych z warunka­
mi produkcji, może pomóc le­
karzowi w znalezieniu przy­
czyn schorzeń i metod zapo­
biegania ich powstawaniu.

Przemysłowa służba zdrowda 
ma na swoim sumieniu wiele 
grzechów głównych. Dopiero 
po oczyszczeniu się z nich bę­
dzie można mówić o właści- 
w-ej jej działalności.

Bo czy .nie jest pierwszym 
grzechem głównym fakt, że 
problemy przemysłowej służby 
zdrowia błąkają się po róż­
nych departamentach Minister 
stwa Zdrowia? Departament 
Lecznictwa i Profilaktyki, któ­
remu w zasadzie podlega me­
dycyna przemysłowa, ma tyle 
innych kłopotów, iż tą kwestią 
zajmuje się . tylko- dorywczo. 
Utworzenie specjalnego ośrod­
ka, podległego wiceministrowi, 
odpowiedzialnemu jedynie za 
przemysłową służbę zdrowia, 
pozwoliłoby skup;e uwagę wy­
łącznie na tym zagadnieniu.

Pierwszy grzech główny, po 
pełniony „na górze”, powodu­
je grzechy... niżej. Wojewódz­
twa nie tylko nie mają pora­
dni konsultacyjnych dla prze­
mysłowej służby zdrowia (na 
wzór konsultacyjnych poradni 
przeciwgruźliczych czy reuma 
tologicznych), a’e ponadto lu­
dzie, odpowiedzialni za polity­
kę przemysłowej służby zdro­
wia na terenie województw,

żów i ojców, w imieniu matek, na 
barki których spada wyłączny trud 
utrzymywania i wychowania dzie­
ci, w imieniu dzieci, opuszczonych 
przez ojców, pozostawionych w 
niedostatku. Czas najwyższy, by 
sprawy te znalazły odbicie w naj­
bliższych postanowieniach praw­
nych i zarządzeniach, by skończy­
ło się piekło tysięcy kobiet i dzie­
ci.

Zwracamy się do Was o spowo­
dowanie:

O opracowania ustawy o prze­
stępstwach przeciw rodzinie, 
opartej na podobnych zasa­
dach, co ustawa o chuligań­
stwie, uwzględniając następu­
jące postulaty, wysuwane 
przez opinię publiczną:

O ustanowienie odpowiednich 
podstaw prawnych, pozwalają 
cych na prowadzenie tych 
spraw z oskarżenia publiczne­
go oraz na załatwienie ich w 
trybie przyśpieszonym,

a zanim zostanie wydana taka 
ustawa —

0 o wydanie odpowiednich zarzą 
dzeń, które zmierzałyby do 
pełniejszego wykorzystania ist 
niejących możliwości przyjścia 
z pomocą krzywdzonym ko­
bietom i dzieciom i karania 
winnych.

Redakcja nasza solidaryzuje 
się jak najbardziej z treścią te 
go listu. Chodzi nam — tak sa 
mo, jak redakcji „Kobieta i Ży 
cie”— o ukrócenie bezkarnych 
poczynań chuliganów rodzin­
nych, którzy swym egoizmem, 
brakiem poczucia odpowiedział 
ności lub samowolą, zamienia­
ją życie rodziny w koszmar. — 
Sytuacja tysięcy kobiet i dzie­
ci wymaga wszczęcia alarmu 
w tej sprawie.

Zofia Andrzejewska 

nie wszędzie mogą wykazać 
się odpowiednimi kwalifikacja 
mi.

W POZNANSKIEM — 
NIE NAJLEPIEJ

A tymczasem w zakładach 
pracy, taka podstawowa spra­
wa, jak przydział godzin lekar 
skich — nie odpowiada potrze 
bom. W wielu zakładach woje- 
wództw: bydgoskiego, po­
znańskiego, katowickiego 
i krakowskiego — przy 600- 
osobowych załogach, lekarze 
pracują 2—7 godzin tygodnio­
wo. W wielu dużych obiektach

Nauczycielski 
jubileusz

Sobotnia uroczystość zakoń 
czenia roku szkolnego w szko­
le podstawowej nr 1 przy ul. 
Cegielskiego połączona była 
z jubileuszem i zarazem po­
żegnaniem długoletniej jej kie 
rowniczki, p. Zofii Jasiewicz.

47 lat spędziła p. Zofia Jasie 
wicz wśród jasnowłosych czu- 
prynek Zoś, Baś, Janków, 
Zdzisiów...

Jubilatka zakochana jest w 
dzieciach i swoim zawodzie.

— Gdybym mogła odwrócić 
procesy biologiczne i stać się 
znów młodą na pewno została 
bym nauczycielką. To piękny, 
zaszczytny, chociaż trudny za 
wód — powiedziała p. Jasie­
wicz w czasie uroczystości ju­
bileuszowej.

Pracę pedagogiczną zaczęła 
w roku 1912 w jednej z szkół 
wiejskich w Małopolsce. Od ro 
ku 1932 przez 27 lat kierowa­
ła Szkołą nr 1, wraz z dzie­
ciarnią i współpracownikami 
przeżywała radości i smutki. 
Nie myśli ona jednak bynaj­
mniej zerwać kontaktu ze szko 
łą. P. Jasiewicz zapewniła, że 
w dalszym ciągu będzie służy­
ła radą młodszym kolegom, 
pragnie jeszcze dalej uczyć w 
nowo wybudowanej szkole na 
Wildzie.

Jubilatce składamy jak naj 
serdeczniejsze życzenia.

(mi)

Pan El Marques 
de Yillamantilia

de Perales...
Dar kupców hiszpańskich 

— miecz z Toledo, znalazł swe 
go właściciela: panowie — 
El Marąues de Villapiantilla 
de Perales (z prawej) i A. Na- 
con Gilanona luręczyii w so­
botę swój podarek dla m. Po­
znania na ręce przewodniczą­
cego Prezydium — Fran­
ciszka. Frąckowiaka, zaprasza­
jąc go zarazem do Hiszpanii. 
Z kolei goście otrzymali w u- 
pominku albumy naszego 
miasta.

Miecz jest wierną kopią 
XVl-wiecznego oręża mar­
szałka hiszpańskiego, na rę­
kojeści ma wyryty herb Po­
znania. Dar jest icyrazem 
sympatii jaką żywią kupcy 
hiszpańscy dla Poznania z oka 
zji miłego przyjęcia na ubie­
głorocznych i obecnych Tar­
gach Poznańskich.

Goście z uznaniem wyra­
żają się o naszym mieście i 
Targach, mają zamiar przy­
być do nas w przyszłym ro­
ku. Obecnie wystawcy hisz­
pańscy prowadzą rozmowy 
Zarządzie MTP w sprawie 
zbudowania na następne Tar 
gi yołasnego pawilonu.

A miecz? Miecz znajdzie 
swój osobny kącik w sali 
Muzeum Narodowego,

Fot. H. IGNOR 

nie dokonano dotychczas po­
działu na rejony. Na jednego 
lekarza powinno przypadać 800 
do 1.000 osób, aby mógł on do­
brze poznać swoich podopiecz­
nych i ich warunki pracy. W 
takich zakładach, jak w Oświę 
cimiu, gdzie w wielu oddzia­
łach istnieje niebezpieczeństwo 
chorób zawodowych, podział 
na rejony nie jest przestrzega­
ny. Cierpią na tym badania 
wstępne i okresowe.

Do grzechów głównych do­
chodzą jeszcze mniejsze, u- 
trudniające pracę lekarzom. — 
Od dawna domagają się oni 
wprowadzenia indywidualnych 
kart zdrowia, co ułatwi kon­
trolę chorych i nie pozwoli na 
symulowanie chorób, celem 
wyłudzania zwolnień.

Przemysł idzie naprzód. —* 
Przemysłowa służba zdrowia, 
obciążona licznymi grzechami, 
wlecze się w tzw. ogonie. Na 
to nie można się godzić.

PANOWIE RADNI

cale nie wykluczam, 
i że oceni Pan, Redak- j 

torze, moje pretensje jako | 
niesłuszne. Mnie jednak — . 
mieszkańcowi Poznania — 
spać nie daje jedna spra­
wa:

Dwa lata temu wybiera­
liśmy w podniosłej atmo- 

; sferze, nową radę miasta : 
! Poznania i kilka rad dziel- 
i nicowych. Kandydatów na 
\ radnych mieliśmy tęgich i 
। z tym faktem wiązaliśmy ; 
! wiele dobrych nadziei na 
l przyszłość. Bo co tu dużo 
1 mówić — od naszych re- 
I prezentantów zależy wiele.

Nie chcę przez to powie- 
li dzieć, że nasi radni na- 
t dziei tych nie spełnili. 
i; Mam coś innego na myśli. 
; Wy da je mi się, że jeśli i 

chce się godnie, a co naj- , 
I ważniejsze — dobrze, speł­

nić obowiązki przedstawi­
ciela, trzeba od czasu do 

i czasu spotkać się z wybor­
cami i trochę o tym i o 

i owym porozmawiać.
Mieszkam na Starym 

Mieście i w ciągu tych 
dwóch lat nie zdarzyło się 
mi ani razu ujrzeć oblicza 
żadnego z moich, z naszych 

i dzielnicowych reprezen- 
' tantów. A przecież jest 

masa najróżniejszych za- 
| gadnień, które mieszkańcy 
i miasta chcieliby poruszyć, 
i przedyskutować czy nawet 
’ skrytykować.

Muszę też uczynić za- 
j strzeżenie: nie chodzi mi o 

' jakieś masówki, mityngi, 
' czy wiece pełne deklaracji, 
’ męczących przemówień itp. 

' Wyobrażam sobie, że po­
winny to być spotkania 
przyjaciół, których jedyną 

j troską jest interes miasta 
' i jego obywateli. Tu radni 

mogliby także podzielić się 
-z wyborcami swymi kłopo- 

j tami. usuwać niesłuszne 
i nieraz sady i opinie. Mogli­

by dokonać okresowego 
i „rozliczenia” ze swych 

mandatów.
Przekonany jestem, że 

przyniosłoby to korzyść 
obu stronom: radnym i 
mieszkańcom. A przecież 

i uzymieniłem tu tylko część 
argumentów, które do ta- 
kiego załatwienia sprawy 

|| nakłaniają.
Stanisław Koczalski

Poznań



Getyńskie brednie i rzeczywistość
Szczecińskie - 30

— ...”Na wsi znajduje się już bardzo mało sił 
roboczych.. Miejsce, które dotychczas wypełniali 
Niemcy, będą w przyszłości zajmować synowie ob­
cych narodów o wielkim przyroście naturalnym, 
tu na W schodzie — przede wszystkim Polacy. Jest 
rzeczą zupełnie oczywistą, że ta cudzoziemska 
emigracja oznacza dla Niemiec początek nieszczę­
śliwego końca, gdyż wschód jest tutaj tak czy tak
słabo zaludniony”.

KI ie wiem, gdzie w tej chwi 
1 li przebywa niejaka pani 

Sophie Charlotte Bóttger. Je­
śli jednak żyje, może mieć 
pełną satysfakcję. Jej prze­
widywania zawarte w wyda­
nej w Szczecinie w roku 1939 
pracy doktorskiej — spraw­
dziły się bardzo szybko. Z tą 
tylko różnicą, że „synowie 
obcych narodów” na ziemi 
szczecińskiej — nie czują się 
wcale obco. Po prostu wrócili 
jak: swój do swego, po swoje.

KŁOPOTY 
Z GERMANIZACJĄ

D adania nad historią Porno 
rza Zachodniego prowa­

dzone przez Instytut Historii 
PAN w Szczecinie wykazują, 
że np. w międzywojennym 20- 
leciu, z tym „rozkwitem” 
Szczecina, reklamowanym 
przez rewizjonistów, nie było 
najlepiej. Oto niektóre fakty 
i liczby zanotowane podczas 
ciekawej prelekcji mgr. B. 
Dopierały z wymienionego 
instytutu PAN w Szczecinie. 
Najróżniejsze getyńskie „insty 
tuty wschodnie” fakty te 
wstydliwie przemilczają.

A mogłyby przecież ogłosić 
drukiem przebieg narady no­
tabli pomorskich (1927 r., za­
mek szczeciński), kiedy deba­
towano m. in. nad „nie zakoń 
czonym procesem germaniza­
cji powiatów graniczących z 
Polską”, nad „obcością portu 
i gospodarki Szczecina w or­
ganizmie gospodarczym Rze­
szy”.

Gwoli obiektywności nale­
żałoby także instytutom boń 
skim przypomnieć opracowa­
ne w 1928 r. przez radę miej­

„STANDARDOWE” WNĘTRZE
Fot. — Karl Leher (Berlin)

Niektóre skróty robią ka­
rierę. Stają się sławne w 

dodatnim lub ujemnym sen­
sie. Bywa też. że trzy — po­
wiedzmy — literki, malowane 
na frontonach domów, powta­
rzane w tramwajowych roz­
mówkach, eksploatowane 
przez satyryków — idą w za­
pomnienie. Kto dziś pamięta 
staruszkę PCH w epoce 
wszechwładzy eMHaDów? 
Kto pomni, że Państwowa 
Centrala Handlowa — to byt 
szyld dla wzorcowych form 
socjalistycznego handlu? Spra 
wy te stają człowiekowi żywo 
przed oczyma w kraju, gdzie 
organizacji i kulturze obsłu­
gi klienta nadano wysoką ran 
gę; w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

To obojętne, czy danym 
Wam będzie poznać sklepy 
berlińskiej Schbnhauserallee, 
rostóckięj Alei Stalina, czy 
drezdeńskiego Starego Mia­
sta. Wszędzie neony HO*) sa 
synonimem przodujących 
form handlu. Suma spostrze­
żeń może nas co najwyżej w 
tym przekonaniu utwierdzić. 
Nie tu miejsce na dyskurs 
Czemu HO swą pozycję zaw­
dzięcza; na pewno gra niema7 
łą role, fakt, że tylko trzy 
czwarte obrotów detalu jest 
udziałem Jiandlu uspołecznio­
nego nrzy czym HO i Konsu- 
my (spółdzielczość) dzielą się 
nim niemal no połowie. Ale 
tak daleko idącej analizy prze 
ciętny konsument n;e nrzepro 
wadza. W jego mniemaniu 
dobry skleo winien no pros­
tu spełniać szereg wymogów 
— od estetycznego wyglądu

•) HO — Handelsorganlsation. 

ską Szczecina tezy, mówiące 
o wyludnianiu się terenów 
wschodnich i upadku gospo­
darczym tych ziem, tezy land 
rata Greifsheimu o „niebez­
pieczeństwie slawizacji Po­
morza” jak również opraco­
wane w 1931 r. przez „Lan- 
des - Arbeitsamt” analogiczne 
tezy dla rządu Niemiec. Na­
leżałoby także ogłosić mate­
riały z odbytego w 1927 roku 
w Stargardzie zjazdu „Ost- 
bundu” i wiele, wiele innych. 
Tylko że wtedy, panowie z 
Goettingen podcięliby gałąź, 
na której siedzą...

UPADEK 
GOSPODARCZY

T rudno się rewizjonistom 
1 przyznać, że np. szczeciń­

ską stocznię Wulkan, którą 
my teraz odbudowujemy, w 
roku 1927 z pruską dokład­
nością ogołocono z urządzeń. 
Nie dziw, że robotnicy uciekli 
m. in. do stoczni Hamburga. 
Nawet Hitler nastawiając go 
spodarkę Niemiec na tory 
wojenne, długo się zastana­
wiał czy tę stocznię na nowo 
uruchamiać...

Największa kopalnia
na świecie

...powstaje w zagłębiu Krzy- 
woro' zskim w ZSRR Będzie 
ona dawać 7,5 miliona ton wy- 
sokojakościowej rudy żelaza 
rocznie. W zagłębiu Krzywo- 
roskim zaopatrują się w rudę 
obok innych krajów demokra­
cji ludowej — także i Polska.

(pch)

10 lat NRD Dobry znak: HO
począwszy na nadzwyczaj 
sprawnej obsłudze skoń­
czywszy. I trzeba powiedzieć, 
że placówki HO te właśnie — 
szeroko pojęte — potrzeby kli­
enta. w dużym stopniu zaspo­
kajają.

Jak? Ha na pewno Niem­
com idzie to łatwiej, niż 

naszemu handlowi choćby z 
racji większego „usklepowie- 
nia” miast. Swoje znaczenie 
mogą mieć także tradycje so­
lidnego kupiectwa niemieckie­
go. które przedzierzgnąwszy 
się w państwową skórę znala­
zło zupełnie nowe perspekty­
wy rozwoju. Jednak decydu­
jącym czynnikiem pozostaje w 
NRD-owskim handlu orga­
nizacja.

Pod numerem 154 przy ber­
lińskiej Friedrichstrasse. mie­
ści się na pozór mało cieka­
wa instytucja: Versorgungs- 
kontor fiir Handelsausriis- 
tungen. Jego sympatyczny, pe­
łen energii dyrektor — Eber- 
hard Saternus, w ciągu kwa­
dransa gotów Wam pokazać 
tajemnice HO od kulis. Kan­
tor nie zajmuje sie niczym in­
nym. jak zapewnianiem han­
dlowi, obsłudze sklepów i do­
mów towarowych — najlep­
szych warunków pracy. W ten 
oto sposób, od strony dość 
niespodziewanej, prowadzi pla 
cówka batalię o poprawę ob­
sługi klienta.

P osłuchajcie: w NRD obo- 
• wiązują standardy w bu­

downictwie handlowym. To o-

lat temu
Pisząc o wymarłych mia­

steczkach i niemożności za­
ludnienia wielu powiatów, 
trudno osławionym instytu­
tom przyznać, że np. w latach 
1925—33 ludność powiatów ło 
bezkiego, szczecińskiego, ko­
szalińskiego i bytowskiego 
zmniejszała się.

Regres gospodarczy i odpływ 
ludności niemieckiej z tych 
ziem przybrał rozmiary, które 
zaczęły zagrażać interesom 
właścicieli ziemskich. W roku 
1929 w folwarkach samej tyl 
ko regencji szczecińskiej by­
ło 900 wolnych mieszkań. Po­
dobnie w Koszalinie i Słup­
sku. „Import” robotników 
rolnych z Polski pogłębiał 
jednak „polskie niebezpie­
czeństwo”, gdyż wielu z nich 
pozostawało na stałe (w roku 
1945 obok autochtonów i osad 
ników wojskowych byli oni 
pierwszymi gospodarzami 
tych ziem).

Historia międzywojennego 
20-lecia przeczy także tezie 
rewizjonistów niemieckich, że 
tereny te były i są niezbędne 
dla wyżywienia Niemiec. Do­
kumenty mówią, iż olbrzymią 
większość żywności produko­
wanej na tych ziemiach 
eksportowano; granicą 
opłacalności transportu żyw­
ności wewnątrz Niemiec był 
Berlin, który zresztą także 
korzystał w coraz większej 
mierze z żywności bliższego 
zaplecza.

PLANY PRZYŁĄCZENIA 
POLSKI DO... SZCZECINA
C ytuacja pogorszyła się 

jeszcze bardziej, gdy po­
wstała Gdynia. Kurczyły się 
obroty portu szczecińskiego. 
Linia żeglugowa Szczecin — 
Ameryka, która nie wytrzy­
mała konkurencji Hamburga 
i Gdyni, została w 1933 roku 
zlikwidowana. W oczach prze 
mysłowców szczecińskich 
Gdynia urastała do rangi 
wprost apokaliptycznego nie­
bezpieczeństwa. Szczecin nie 
miał swego naturalnego za­
plecza do obsługi, dopóki nie 
było Gdyni, poważna ilość to­
warów dla Polski szła właś­
nie tędy.

Prawdziwa katastrofa na­
stąpiła w 1938 r., gdy wybu­
dowano kanał śródlądowy 
Berlin — Ruhra: urósł w zna 
czeniu rejon Magdeburga, 
ogołacając do reszty z inwe­
stycji wschodnie Niemcy; 
jeszcze bardziej kurczyło się 
zaplecze. Ktoś na zamku 
szczecińskim rzucił myśl, że 
chcąc ratować Szczecin, trze­
ba przyłączyć do niego Pol­
skę...

Przed czternastu laty Szcze 
cin powrócił do Macierzy.

PIOTR CHOJNACKI

Piotr

znacza w praktyce, że archi­
tekt nie może zaplanować 
wielkiego sklepu z jednym 
małym wyjściem. małego 
sklepu z jednym wielkim wyj­
ściem i tym podobnych rze­
czy, lecz musi wkomponować 
w projektowany obiekt ściśle 
określony model lokalu A. B, 
czy F, uznany przez speców 
od handlu za idealny.

Takiego lokalu handlowcy 
nie mają zwyczaju oddawać 
w pacht na krótko chociażby, 
plastykom lub „wnętrzarzom” 
mającym, jakby nie było, 
dość szczególne wyobrażenie o 
potrzebach dobrego sklepu. Z 
chwilą, gdy nowe pomieszcze­
nie przechodzi we władanie 
dyrekcyj HO czy Konsumu — 
zaczyna się rola Kantoru. Do 
standardowego lokalu dyrek­
tor HO (z udziałem kierowni­
ka otwieranego sklepu) dobie­
ra standardowe wyposażenie. 
Mogą obejrzeć je „w naturze”, 
mogą otrzymać do dyspozycji 
modele-klocki, które zestawia 
się na planie sklepu we wszel­
kie możliwe sposoby. Pomy­
śleli o tym konstruktorzy: re­
gały i lady pasują do siebie 
bokami, tyłem, są segmenty 
narożnikowe, gotowe pomie­
szczenia dla kasjerek.

O, właśnie, kasa: ważna 
rzecz: sklepowe wąskie gar­
dło! W sprawnej obsłudze 
może pomóc taśma, przesuwa­
jąca to^by klientek, regulują­
cych rachunki — na bok. Nie

W muzykalnym 
Poznaniu

U schyłku sezonu
Schyłek sezonu koncertowe­

go przyniósł nam recital 
fortepianowy Bernarda Rin- 
geissena, który zajął jedno z 
czołowych miejsc podczas o- 
statniego Konkursu im. Cho­
pina. Ułożony niebanalnie pro­
gram wieczoru, przewidywał 
najpierw trzy utwory starych 
(XVIII wiek) mistrzów francu 
skich: Rąmeau i Couperin. Tu 
taj Ringeissen skutecznie usi­
łował nadać potężnemu w 
dźwięku Steinway’owi — deli­
katne brzmienie klawesynu. 
Stosował wybornie niosące pia 
na. Precyzja podania różnych 
skomplikowanych ozdobników 
była wzorowa („Gawot z waria 
cjami”). Równie niezapomnia­
nie odegrał artysta dwa Prelu­
dia (i Fugi) J. S. Bacha, ujmu­
jąc audytorium szlachetnością 
wyrazu muzycznego, konsek­
wencją prowadzenia głosów 
oraz idealnie wyrównanym u- 
derzeniem. Już dawno nie sły­
szało się u nas takiej interpre­
tacji Bacha: stylowej, a zara­
zem poetycznej.

Za to w „Etiudach symfonicz 
nych” Roberta Schumanna do 
szły oczywiście, do głosu 
wszystkie romantyczne uniesie 
nia, umiejętność wy wołania na 
stroju i temperament rasowe­
go wirtuoza fortepianu. Ale e- 
mocjonalność Ringeissena jest 
raczej dyskretna, ujęta w że­
lazną dyscyplinę, zawsze czuj­
nego intelektu. Popisowy tech­
nicznie cykl Maurycego Rave- 
la „Gaspard de la nuit” oraz 
zawsze efektowne utwory I- 
saaka Albeniza (,,Navarra”I) za 
kończyły recital B. Ringeisse­
na, świetnego przedstawiciela 
nowoczesnej, francuskiej szko­
ły fortepianowej.

statni koncert symfonicz- 
ny Filharmonii zgroma­

dził większą ilość słuchaczy 
niż zazwyczaj. Wszyscy chcieli 
zobaczyć przy pulpicie dyry­
genta George Byrda, amery­
kańskiego Murzyna. Żywość 
bardzo szerokiej i afektowanej 
gestykulacji, nieprzeciętny 
nerw rytmiczny, wybitna mu­
zykalność (jednak o charakte­
rze dla nas nader egzotycznym 
i egzaltowanym) — oto nie­
które cechy batuty Byrda. „Od 
wieczne pieśni” Karłowicza w 
tym ujęciu zabrzmiały zupeł­
nie odmiennie niż zazwyczaj: 
głośno, nawet hałaśliwie, poda 
ne z przesadną emocjonalno- 
ścią. Raziły nerwowe tempa, 
rwane frazy i ustawiczne cre­
scenda (czyli wzmacniania). 
Również i Chaczaturian (muzy 
ka do „Maskarady") wypadł 
jednak nazbyt jaskrawo. Za to 
dwa utwory amerykańskiego 
George Gershwina, pojęte zo­
stały przez G. Byrda chyba 
najciekawicj z całego progra­
mu.

Kazimierz Nowowiejski '

Zycki

wystarczy, aby półki były 
ładne; ważniejsze, aby pozwo­
liły ekspedientce niemal się 
nie schylać i nie wymagały 
wspinaczek.

Obejrzawszy modele wy­
starczy oświadczyć: — Proszę 
o sprzęty numer x, y, z. — 
Kantor je dostarczy, również 
prywatnemu kupcowi. Wszyst 
ko, oczywiście, za odpowied­
nią opłatą, z racji jednak ty­
pizacji — raczej niską. Jeśli 
się samemu nie ma dość fan­
tazji, można ponadto zażądać 
pomocy handlowców-dekora- 
torów. speców od wnętrz, o- 
świetlenia. To oni właśńie 
skutecznie zapobiegają, żeby 
maksymalną standaryzację lo 
kali handlowych i ich wypo­
sażenia — uchronić przed mo­
notonia.

HO-G (Gastronomia-hotele) 
chce budować hotel? Kąntor 
służy architektem-hotelarzem. 
projektującym obiekty we­
dług życzeń — na sto. dwie­
ście, czy więcej łóżek; nie mó­
wiąc o ^ałkowitym wyposaże­
niu obiektu w sprzęty aż do 
sztućców włącznie.
□ yrektor Saternus jedzie 

obecnie na swym naj­
nowszym koniku: zaopatrze­
nie handlu w samochody spe­
cjalne. 400 już HO i Konsumy 
dostały. Bardzo pomysłowo 
przedstawiają się te „IFY”; 
kierowca jest w autosklepie 
równocześnie sprzedawcą. Cię 
żarówka ma stałą trasę, którą

Nawet dobrze nie nacieszyliśmy się wiosną, a tu już lato 
da je znać o sobie — wchodząc zdecydowanie na pola Wiel. 
kopolski. Dobrze przygotowany sprzęt i ludzie nim pracu. 
jący to warunek udanych żniw. Pięknie obrodził i dojrzewa 
rzepak w gospodarstwie PGR Gościeszyn w pow. Wolsztyn, 
skim. Nic więc dziwnego, że już w piątek na pola wy. 
pełzły pierwsze „rumaki stalowe — zbierać plony. 26 ha rze 
paku i 9 ha jęczmienia ozimego stoi już w Gościeszynie na 
pewno w kopkach.

Również inne gospodarstwa naszego województwa przy, 
stąpiły do małych żniw. Pogoda zapowiada że bez przeszkód 
przebiegać one będą pomyślnie. (jk)

Fot. — K. Przychodzkl

W lesie rogów i kłów

TfUała zma/a. —

Sale Domu Łowieckiego w 
Poznaniu. Na ścianach — pra­
wdziwy las rogów. Fachowo 
mówiąc: wieńców jeleni, paro 
stków kozłów, łopat danieli, 
ślim muflonów. W sumie bli­
sko 500 eksponatów, w tym 
460 medalowych. Prawdziwą 
sensację wywołuje oręż dzi­
ków: 155 medalowych trofeów 
przy czym punktacja trzech 
pierwszych (140,00 pkt. — 
136,85 pkt. — 136.50 pkt.)
świadczy o ich najwyższej kia

6 zamiast 1 lat
Otwarta w Moskwie wysta­

wa osiągnięć gospodarki naro­
dowej ZSRR obejmuje po raz 
pierwszy wszystkie gałęzie pro 
dukcji i głównych dziedzin 
nauki i kultury. Powierzchnia 
wystawy obejmuje większy ob 
szar niż światowa wystawa w 
Brukseli w 1958 r. Są wszelkie 
dane, że plan 7-letni wykona­
ny zostanie wcześniej. W cią­
gu 5 miesięcy roku bieżącego 
produkcja wyrobów włókien­
niczych dała w stosunku do 
roku ubiegłego o 110 min. m 
więcej, obuwia o 12 min. par 
więcej, węgla — 5,7 min. ton 
i ropy naftowej więcej o 6,2 
min. ton. Mikojan w rozmowie 
z przedstawicielami prasy, o- 
świadczył, że plan 7-letni wy­
konany zostanie nie w 7, lecz 
w 6 lat. (fh) 

obsługuje według rozkładu ja­
zdy. O wiadomej porze mie­
szkańcy określonych wsi i o- 
siedli wiedzą, że przybędzie 
samochód z transportem świe­
żych ryb lub samochód - mle­
czarnia (pełny asortyment na­
biału — do odżywek dziecię­
cych włącznie, wozy mają lo­
downie)...

Zatem — handel — ideał? 
Same olusy? Ludność nie ma 
pod adresem HO żadnych 
pretensji? Tak oczywiście nie 
jest. Pretensje — są. I na 
pewno uzasadnione; że zbyt 
mało (w dużych miastach) wa­
rzyw i owoców.1, że brak tu i 
tam „ausgerechnet” jakiegoś 
tam numeru obuwia czy kom­
pletu bielizny, mało pantofel­
ków na szpilkach, modnych 
barwnych spódnic. Odnoszą 
sie co prawda te uwagi bar­
dziej do przemysłu ale i han­
del ma tu — jak mówią Niem­
cy — sporo za uszami.

Potwierdzeniem tego nie­
chaj będzie chociażby urzą­
dzona w Berlinie z końcem 
kwietnia — staraniem prze­
mysłu — wystawa wyrobów 
fabryk cukierniczych. Znamy 
to, znamy... Konsument narze­
ka. że w sklepach wybór to­
waru niedostateczny, handel 
obwinia przemysł — że nie 
prodpkuje, a tymczasem ten 
ostatrii udowadnia, za pośred­
nictwem wystawy, jak przebo 
gatym dysponuje asortymen­
tem. Handlowcy są zdumie­
ni. zaklinają się, że nie wie­
dzieli. że teraz będą zamawiać 
— itd.

Tak bywa nieraz tt nas. tak 
miały się sprawy ~ wystawą, 
o której wyżej. Nota ben« 
wypada stwierdzić, że nasz 
przemysł cukierniczy, nadto 

sie światowej. W grupie przo 
dujących województw prowa­
dzi Rzeszów przed Poznaniem. 
Wielkopolska zajmuje nato­
miast I miejsce w dziale pa- 
rostków (25 medali).

Uwagę zwiedzających, wśrfó 
których nie brakowało cudzo­
ziemców (szczególnie obywate 
li NRF) skupia także ekspozy­
cja obrazów na tematy myśliw 
skie Włodzimierza Korsaka i 
skóry rysie i wilcze. Ogromna 
zainteresowanie wywołują dwa 
trofea — absolutne rekordy 
świata. Pierwsze to parostki z 
1896 r., drugi — oręż (kły) dzi 
ka (odstrzał w 1931 roku).

— Ciekawe są losy tych eks 
ponatów — informuje mgr An 
drzej Śliwiński. — Trofea zo­
stały zdobyte przypadkowo | 
przez przypadkowych łowców, 
Rekordowe parostki zdobył... 
kucharz, który ubił kozła na 
potrzeby dworu. Dzika zastrze 
lił gajowy, gdyż odyniec nisz­
czył mu plony.

— Może jeszcze kilka słów 
o wystawie?

— Obecną wystawę uważa- | 
my za preludium do ogólnopol 
skiej, która będzie obrazować 
całość dorobku łowiectwa w 
Polsce Ludowej. Prawdopodob 
nie zostanie ona zorganizowa 
na w Poznaniu...

To chyba słuszne — dopowie 
reporter. W stolicy Wielkopol 
ski znajduje się jedyny w kra 
ju Dom Łowiecki. Dodajmy, 
że otwarto tu ostatnio klub, do 
którego gospodarze zapraszają 
członków PZŁ i sympatyków, 

(ak) 

zadowolony z siebie, tęgo 
będzie się musiał do dzieła. 
3 000 rodzajów wyrobów, jakie 
można było obejrzeć w g®8' 
chu przy Unter den Linden, 
zmusza do wyciągnięcia takie­
go wniosku. Oto dość niespo­
dziewanie nasi zachodni sąsie- 
dzi imponują rozmachem 
produkcji słodyczy, klasa 1 
pakowaniem trafiających P°° 
najrozmaitsze gusty.

No i na koniec — automa­
tyzacja. Cóż, handlowcy 

— klan widać podobny z 0 
stron Odry, bo dyrektor Ka 
toru uskarża się, że... nie m 
zbytu na automaty. A fabry- 
ka „Lumet” jest na 
obrotach, produkuje ulicz 
szafy 48-przegródkowe 
sprzedaży owoców. wędlin, s 
dyczy. konserw, kosmetyk 
itp. Ale handel ich nie eh • 
raczej idąc w kierunku sarn 
obsługi. Toteż „Lumety 
tak łatwo spostrzec na u”. ' 
Funkcjonują za to urządze • 
znane przed ładnych ku 
dziesięciu laty: z papieros8 ' 
znaczkami 10-fenigowymi. 
nami filmowymi lub... Pre2 
watywami. .

Cała nadzieja w tym, i 
NRD administracja tereno 
dość skutecznie łamie op 
tradycja narosłe. Można w- 
zić pogląd, że za trzy . 
,.Łumęfv” wyora z nile m ‘ 
kioski HO i tutaj mieć bęa^ 
swa misję dn spełnienia.

A propos HO: gdy 
się większe miasto niemiec • 
żegna Was obowiązkowo 
szosie biało-niebieski napis
mniej więcej treści: M

„Dobrej podróży! Gdy
będziecie u nas — .w?t<Zu- 
do naszych sklepów i reS 
racli.”

HO — dobry, solidny zn^



Pracownicy poszukiwani
2 pomoce kuchenne przyjmie zaraz Przedszkole 
nr 81, Poznań-Dąbiec, ul. Limbowa 2. 22202g
O^cjtarca kwalifikowanego od 1 hpca oraz księ- 
goweęo-kasjera samotnego zaraz zatrudni Pań- 
stwowe Gospodarstwo Rolne Zelichowo powiat 
Trztóanka. Oferty z życiorysem i odpisami świa- 
óeotw składać pod adresem gospodarstwa.

___________________ 16807p
Z dniem 1 lipca 1959 r. zatrudnimy: 1 pracow­
nika na stanowisku zastępcy kierownika go­
spodarstwa. Kandydaci winni posiadać: ukoń­
czone wyższe studia rolnicze i co najmniej 
1 rok praktyki, lub średnią szkołą rolniczą i co 
najmniej 3 lata praktyki, ewentualnie szkołą 
podstawową i ponad 10 lat praktyki rolniczej. 
1 kowala-montcra na maszyny rolnicze, reflek­
tujemy tylko na bardzo dobrą siłą fachową. 
6 rodzin do prac potowych i 16 pracowników 
sezonowych na o-kres żniw i wykopków. Miesz­
kania dla wszystkich zapewnione. Gospodarstwo 
duże zelektryfikowane. Szkoła 7-oddziałowa, ko­
ściół i sklep na miejscu. Stacja kolejowa i przy­
stanek autobusowy na miejscu. Gospodarstwo 
położone w odległości 9 km od miasta powia­
towego Wałcz, bardzo dobre połączenie kolejowe 
i autobusowe. Kandydaci zgłoszą się piśmiennie 
lub osobiście w PGR Karsibór, poczta Klubo­
wiec, pcw. Wałcz, woj. Koszalin. K4541

KOMUNIKAT
RADA WYDZIAŁU OGÓLNO-EKONOMICZŃEGO 

WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ 
W POZNANIU

podaje do wiadomości, że dnia 30 czerwca 1959 r., 
o godzinie 12 w satJd posiedzeń WSE, ul. Mar- 
chlewskiego 146/150 odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZPRAWĄ 
DOKTORSKĄ

»Mrt. prof. mgr. WACŁAWA W'n.CZYNSKIEGO
P. t.: „Ewolucja teorii konkurencji”.

Promotor: prof. dr Edward Taylor.
Referenci: prof. dr Witold Krzyżanowski, prof. 

dr Zbigniew Zakrzewski.
Z pracą i opiniami referentów można się za­

poznać w Bibliotece Głównej WSE — czytelnia 
pracowników nauki.

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY WSR ZŁOTNTKI 
powiat Poznań, stacja kolejowa ZłotnikL 

OGŁASZA PRZETARG
NA 4 KLACZE (3-letnie) i 4 ŹREBCE (2-letnle). 

Przetarg odbędzie się 27 czerwca 1959 r., o go-

ZAKŁADY MŁYNARSKI® 
W LESZNIE 

ulica Przemysłowa nr 21 
ogłaszają 

PRZETARG NiEOGRANICZOSY

K4770

ttaimie 10 ne terenie Zakładu. 2B897g

4 kierowców na ciągniki — II i III kat. prawo 
jazdy — pomocników kierowców na ciągniki z 
III kat. prawa jazdy, montera samochodowego 
oraz 2 pracowników przetokowych zatrudni za­
raz Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. Dział 
Kadr. K4610
Biegłe maszynistki przyjmie zaraz przedsiębior­
stwo spółdzielcze. Wynagrodzenie prowizyjne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K4797.
Inżyniera z wyższym wykształceniem technicz­
nym i długoletnią praktyką w budownictwie — 
na stanowisko starszego inżyniera w dziale wy­
konawstwa, inżyniera kalkulatora ewentl. tech­
nika — do działu rozliczeń, starszego księgo­
wego z wyższym wykształceniem ekonomicznym 
i praktyką w budownictwie — na stanowisko 
zastępcy głównego księgowego zatrudni Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1, Posnań,
ul. Marchlewskiego 128, Wieżowiec. K4684
Wysoko kwalifikowanych ślusarzy na stanowi­
ska majstrów, brygadzistów oraz • monterów, 
spawaczy elektrycznych i blacharzy przyjmie 
na dobrych warunkach płacy i pracy w terenie. 
Pracownikom zapewniamy delegacje oraz hotel 
robotniczy. Zgłoszenia Poznańskie Zakłady Re­
montowo - Montażowe Przem. Papierniczego,
Poznań, ul. Chudoby 24, pok. 1. K4612
Lakiernik samochodowy, sprzątaczki autobu­
sowe, samodzielny referent(ka) zatrudnienia 
i płacy i pomocnik kasjera potrzebni zaraz. Kra 
jowa Spółdzielnia, Poznań, Niedziałkowskiego 
nr 25. K4638
Stolarza i ślusarza zatrudni zaraz Miejski Han­
del Detaliczny Art. Odzieżowymi w Poznaniu, 
ul. Konfederacka barak 1 — Sekcja Kadr. Wy- 

■ nagrodzenie według zbiorowego układu pracy
pracowników handlu wewnętrznego. K4646

lekkich prac biurowych

Kupię maszynę pojedyrf- 
czą i nodwójną do robie­
nia trykotów firmy Busch.

Panienka do posyłek
lessicu pra? ora; 

I potrzebna. Poznań, 
ska 7.

Szew- 
22406g

Chalupniczkom wydajemy 
1 j wycie bielizny i konfek­

cji lekkiej w dom. Zgło- 
| szenia, Poznań, Szewska 7. 
, 22407g

Panią do sprzedaży w 
kiosku najchętniej byłą 
ekspedientkę poszukuje 
Oferty Biurc Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dis 
22441g.

Wstęp woiny.

CENTRALA TECHNICZNA
ŁÓDZKIE BIURO SPRZEDAŻY 

W ŁODZI
ULICA NOWOTKI NR 247/9

Telefon 282 ■ 20
zawiadamia, że

PUNKTY ZAOPATRZENIA DETALICZNEGO
W POZNANIU

przy ulicy 27 Grudnia 14 — telefon 508-95 
I W ŁODZI

przy ulicy Zachodniej 23a — telefon 548-58 
DOSTARCZAJĄ NATYCHMIAST

W pełnym asortymencie — przyrządy po­
miarowe, kontrolne, badawcze i naukowe

JAK:
mikroskopy, areometry, termo i mano­
metry, wagi analityczne i techniczne su­
szarki, cieplarki, kalorymetry, psycho­
metry, wirówki, przepływomierze itp. oraz 
sprzęt geodezyjny i wtryskarki do mas
plastycznych. K4581

Ogłoszeń,
3

Oferty Biuro 
Św i er czewskiego 
22449g.

dla

waj

Sprzedam okazyjnie WFM 
tanio. Jeżewski, Oohodza, 
pow. Wągrowiec. 16804ipi nie srrzeda- 

dnych pojazdów

Szlifierkę talerzową

Wózek dla chorego sprze 
dam. Poznań. Głogowska 
146 m. 4, od godz. 16.

21985g

mecharficznyeh u pokat- 
nych pośredników Każda 
transakcję kupna lub 
sprzedaży załatwi ci uczci 
wie, solidnie, fachowo t 
tanio Koncesjorfowane Po 
średnictwo, Poznań. Kra­
szewskiego 30 19669g
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szczotkową, ściskacze ku­
pię. Najkorzystniejsze Żró
the Zakupu Trumieif. Ma 
han Celier, Poznań, Zie­
lona 5. przy Placu Bernar 
Ryńskim, narożniK Za 
Bramką. 22052g

han Celier,

Syński-i

Skuter „Peugeot” b. do­
bry sprzedam. Bogusław­
skiego 18a m. 8. 2263Ig
Sprzedam 4.000 szt. cegły 
rozbiórkowej. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 22512g.

Dnia 19 czerwca 1959 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci

dr med. Wacław Panasiuk 
ordynator Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 

w Poznaniu, lekarz specjalista laryngolog.
W śp. Zmarłym straciliśmy Kolegę i Przyja­

ciela i ofiarnego w swej pracy lekarza spo­
łecznika.

Wigilie oraz msza św. żałobna odbędzie się 
We wtorek, 23 bm., o godzinie 8.30 w kaplicy 
Sw. Rodziny, ul. Św. Józefa, a pogrzeb o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Lekarze Pielęgniarki Pracownicy 
WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA DZIECIĘCEGO 

_. W POZNANIU 22975g

Dnia 19 czerwca 1959 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, w wieku lat 61, sp? 

dr med. Wacław Banasiuk 
ordynator oddziału otolaryngologicznego Woje­
wódzkiego Szpitala Dziecięcego w Poznaniu 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem 

X-lecia.
Długoletni pracownik, serdeczny Kolega i Przy­

jaciel. który długie lata swego życia poświęcił 
w służbie chorych dzieci. .

Pamięć po Nim pozostanie rfa zawsze wsroa 
lekarzy, pielęgniarek i pracowników nwszego 
szpitala.
Rada zakładowa dyrekcja szpitala

K4848

Wózki głębokie ceratowe, 
spacerówki „Warszawa” 
drewniane, gięte dla la­
lek, zabawki, kieliszki, 
komplety likierowe, tyl­
ko ozdobrfe poleca: Lesiń 
ski, Poznań, Żydowska 33. 
____ ____  21478g
Aparaty fotograficzne, du- 
ży wybór, niskie ceny, 
gwarantowana sprawność: 
Fotoma. Poznań, Dzierżyń 
skiego 35, teł. 25-59

____  ____ 20702g 
Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Kostrzy­
nie Odrzańskim sprzeda 
motor M-72 z przyczepą. 
Stan motoru dobry, cena 
przystępna. " 16594p
Silnik elektryczny 7 kW 
380/660, 1410 obr../rniri no­
wy komplet (1® 'm. kabla) 
sprzedam. Michał Szeląg, 
Silna, poczta Pszczew, 
pow. Międzychód. 16798p
Sprzedam tanio samochód 
ciężarowy marki ..Gaz 
AA” na części. Kazimierz
Sobkowiak,
pow. Wągrowiec, 
kol. Stępuchowo.

Niemczyn.
stać j a 
16799p

Sprzedam maszynę czysz­
czarkę z bukownikiem, 
pierwszy standard. Stan 
dobry. Wydajność ronad 
10 q? Cena 20.000 zl. Zyg-

:ynek, poczta Wrąnczyn 
jaskie Holendry 1680ftp

Siatkę drucianą parkano. 
wą oraz do hodowli zwie­
rząt poleca Wytwórnia

W ul
23. Pisemnych informacji 
nie udziela się. Sprzedaż 
na miejscu. 16S02p

Sprzedam samochód oso­
bowy „Warszawa”, stan
dobry radioodbiorni-
.taiem — fe8.6M> zł.. Zygmunt 
Mackę, Kalisz, Widok 41. 

16»0&p
Sprzedam snopowi ązałkę 
wał z korbowodem do 
Lauza 25 KM żniwiarkę, 
maszynę szeroko-młotną, 
zgrubiarkę do szyrt. miech 
kowalski. Kiersiein, Ła­
ziska, stacja Wągrowiec.

Sprzedam motocykl marki 
Triumph 350 ccm. Cena 
4.009 zl. Poznań. Starołęka 
(Minikowo), Pinczowska 9. 

22387g
Sprzedam tanio space- 
rówkę w dobrym stanie i 
łóżeczko dziecięce. Po­
znań, Garbary 97 m. 6.

22388g

PRZEDSIĘB. PROJEKTOWO-KONSTRUKCYJNE 
PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO

W POZNANIU, ulica Libelta nr la 
o gła sza

II i III PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU-FURGONU M-KI „WAŃDEKER",

na:
L Budowę szopy — magazynu;
Ł Oparkanienie Zakładu.

Termin rozpoczęcia robót z chwilą podpisania
umowy. _

Termirt zakończeni a 30 listopada isas r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie do

5 liitpca 1959 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 8

dnia

kupca

typ W-24. model 1938/39, ładowność
Cena w^AMławcza II. przetargu

Cena wywoławcza 
6.564,— zł.

II przetarg na w. w.
26 czerwca 1959 r.

W razie niedojścia

III przetargu

0,5 tony, 
wyruiesńe

wyniesie

pojazd odbędzie się w dniu

do skutku drugiego prze-
targu — III przetarg odbędzie się w dniu lo Lip­
ca 1959 r.

Przetargi odbędą się o godzinie 10 w Poznaniu, 
ul. Pułaskiego 21/23, na -terenie Oddziału II — 
Poznańskiej Fabryki Mebli.

Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­
nione w § 9 zarządzenia Ministra Komunikacji 
z dnia 8 maja 1957 r. w sprawie postępowania 
ze zbędnymi pojazdami mechanicznymi (Monitor 
Polski nr 56, poz. 353).

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu do 
kasy Przedsiębiorstwa lub na jego rachunek 
w NBP I O/M w Poznaniu nr 1218-6-266 wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód-furgon można oglądać przed termi­
nem w miejscu przetargu codziennie od go-
diztiny 8—10. K4753

OGŁOSZENIA DROBNE
Młode lisy niebieskie za­
mienię na motocykl albo
sprzedam.
Ogłoszeń, 
go 3 dla :

Oferty Biuro 
Ś w ier czewsk  i e -

!2330g.
Sprzedam ciągnik „Deutz” 
28 KM w bardzo dobrym 
stanie oraz koła zapaso­
we. Feliks Wróbel, cńwał 
szyce, poczta Targowa 
Górka, pow. Września

____  2239Ig
Samochód ciężarowy 1,5 t. 
Gaz-3 w dobrym stanie 
sprzedam lam zamienię na 
samochód osobowy naj­
chętniej „Skodę” Miko­
łajczak, Kość'an, Sienkie­
wicza 3. 22395g
Akordeon 80 bas. nowy 
sprzedam. Pozrfań, Gar-
bary Si m. 3,
Sprzedam

22399g
do bu-

Kupię mieszkanie wyłą-
crone Puszćzykowie
lu** Puszezykówku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22344g.
Pokój z używaniem kuch 
ni w Poznaniu zamienię 
na podobne lub na mie­
szkanie w innej miejsco­
wości. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22334g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, skrytka samodziel­
ne po remoncie na podob­
ne lub większe komfort, 
najchętniej Jeżyce. Ofer-
ty Biuro
Świerczewskiego 3 
221®4g.

Ogłoszeń,
dla

ty Biuro Ggidss 
czewskiego 3 dl;

!h iitra. Ofer- 
Świer

Poszukuję pokoju z kuch­
nią okolica obojętna. Mam 
do zamiany pokój z osob 
n'ą piwnicą. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 224O5g.

r. .
Dodkumentacj a techniczna i bliższe dane* 

ślepe kosztorysy są do wglądu w dziale ” 
niiczsfym Zakładu, codziennie w godzinach od

oraz 
'ech-

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
xm.iewa*żn>ienie przetargu bez podania przyczyn. 

K4849

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
W ŚREMIE, ul. Franciszkańska 8

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

DWÓCH STUDNI 
wierconych (ujęcie wody) i podłączenie 
do istniejących urządzeń Stacji Pomp. 

Dokumentację techniczną do wglądu otrzy­
mać można w MPGK Śrem.

Oferty prosimy składać do dnia 10. 7. 1959 r.
Otwarcie ofert rtastąpi w dniu 15. 7. 59 w biurze 
MPGK.

Do przetargu mogą stanąć firmy państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, przy czym inwestor 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe-

Samochód osobowy Ford 
V-8 do remontu sprzedam. 
K m i eci ak, P ozn a ń - K r ze - 
sinki, Ostrowska 540.
__________ _______  224®2g
Motocykl Ardie— 200 ccm 
w dobrym stanie okazyj­
ni e sprzedam. PozrTiń. św. 
Józefa 2 m. 8 (od golz. 
17) 224 3”g
„Jawę” 250 ccm sprzedam 
Grupka. Poznań, Malec-

224 33g
Sprzedam drut 0 6 mm 
1 tonę pół stalowy zbrc. 
jerinwy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22436g.

Na wspólny cichy pokój 
przyjrnę kulturalną stu-
dentkę.

go 3 dla 22410g.

Oferty Biuro
Swierczewskie-

Zamienię mieszkanie w 
Obornikach Wlkp. (pokój 
32 m! i kuchnia) na po- 
dobrfe lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22420g.

Mieszkanie nowoczesne 
zamierfię na frontowe 
przy składzie w Pleszewie 
lub innym mieście. Józef 
Muras. Pleszew, Poznań­
ska 25. 16601p
Krakow! Samodzielne po­
kój kuchnią centrum, IV 
pir. zamienię na równo­
rzędne do II piętra w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 21976g.
Zaprowadzoną wytwrórnię 
wód gazowych w Pozna­
niu sprzedam wizgi, loka­
le pow. 120 m5 wyjęte spod 
kwaterunku odstąpię za 
zwrotem kosztów •emón- 
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22672g.

8
Dnia 20 czerwca 1959 r. zmarł nagle namaszczo­

ny Olejami św., mój ukochany mąż. nasz naj­
droższy i najlepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

inź« łan Onzol
przeżj-wszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm., o go­
dzinie 17 z nowej kaplicy na Junikowie.

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele Sw. 
Marcina, w dniu 23 bm., o godzinie 6.30.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
ŻONA CÓRKA, SYN. SYNOWA, 

ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA 
Powitań. Wrocław. Warszawa. Szczecin. 23032g

Dnia 19 czerwca 1959 r. zmarł

dr med. Wacław Banasiuk 
długoletni lekarz na PKP, odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia.
W Zmarłym straciła .Kolejowa Służba Zdrowia 

wzorowego lekarza, wybitrfego specjalistę i od­
danego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 23 czerwca 1959 r„ o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
PKP OKRĘGOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA

W POZNANIU
DOKP ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA

W POZNANIU 23OO8g

Wjllę komfortową (8-izbo- 
wą, garaż), ogród, blisko 
dworca w’ Lesznie — sprze 
dam. Oferty 17135, „Prasa” 
Kraków, Rvnek 46 
______________ K4718 
Sprzedam pół willi Z ogród 
kiem 1000 m2 na Jeżycach. 
Dąbrowskiego, róg Miłej. 
Oferty proszę kierować: 
Dębniak, Warszawa Al. 
Jerozolimskie 57 m. 4.

K4691
Domy l-rodzanne, kamie­
nice, gospodarstwa poleca- 
poszukuje Pośrednictwo 
Edmund Michalak, Ple­
szew, ulica Kaliska 31.

15437p
Pilnie sprzedam 1 piętro­
wy dom, 20 km od Pozna­
nia, uroczo położony z 
dużym ogrodem. Dogodrfa 
komunikacja autobusowa. 
Przy kupnie wolne 2 ład­
ne pokoje z kuchnią O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
20650g.

Dom dwurodzinny zelek­
tryfikowany po kupnie 
wolny z 1 ha ziemi w pow. 
szamotulskim sprzedam 
lub zamienię na dom 1- 
rodzinny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2079^,________
Sprzedam 3,5 ha ziemi bli­
sko Poznania Wiadomość: 
Jan Toma. Golęczewo, po 
czta Chludowo, pow Po-

renta. K4667

znań. 22035g

Parcela 1015 m! pod do­
wolną budowę (Smochowi 
ce) pobliżu ul. Dąbrow­
skiego dojazd trolejbusem, 
40.600 zł. 1000 m! (Wino­
grady) 10 minut od tram­
waju 45.000 zł, parcela 20- 
morgowa obsiana pełnymi 
zbiorami blisko miasta 
(Września) 25.000 zł oraz 
wiele innych sprzeda. No­
wak, Poznań, Czerwonej
Armii 26. 22363g
Willka piętrowa, dwumie- 
szkaniowa oraz domek 
trzypokojowy. kuchnią, 
łazienką w ogrodzie wol 
ne, skanalizowane dojazd 
trolejbusem (ul. Dąbrow­
skiego) 350.0O0 zł, wpłaty 
250.000 zł, dom jednoro­
dzinny rodzaj willki jedno 
morgowym ogrodem (Ża- 
bikowo przy Poznaniu) 
140.000 zł oraz wiele innych 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.

22362g
Willę 3-rodainną (ogniio- 
trwałą), komfortową wraz 
z zabudowaniami gospo­
darczymi, stodoła, chle­
wy, 6 mórg ziemi (ogrod­
niczej), 1 morga sadu, wy 
łączoną spod kwaterunku 
w miejscowości Szamocin, 
pow. Chodzież — sprze­
dam. Refiektanci mogą 
się zgłosić Listownie lub 
osobiście u właścicielki. 
Bydgoszcz, Sieradzka 3/4.

1659ip
Obiekt przemysłowy, ga­
rażami, miasto powiatowe 
Wikp. rfa każdy przemysł, 
punkt usługowy, naprawy
samochodów (zupełny
brak takiej placówki) — 
wydzierżawię, wzgl. snół- 
ka. Dankowski, Chodzież,
Młyńska 1. !6598p

Sprzedam natychmiast go­
spodarstwo własne 12 ha 
ziemi ogrodniczej i 1,25 ha 
łąki, zabudowania masyw 
ne. gospodarstwo nadają­
ce się na hodowlę kur, 
bobrów i lisów. Cena w 
myśl ugody. Franciszek 
Mączkowski, Wioska, p. 
Jabłortnó, pow. Wolsztyn,
woj. pozn. 16593p

Dnia 20 czerwca 1959 r. zmarł nagle, śp.

inż. Jan Onzol
długoletni pracownik przemysłu cukrowniczego, 
b. dyrektor Cukrowni Miejska Górka, Opalenica, 

Kluczewo.
W Zmarłym tracimy zasłużonego i ofiarrfego 

cukrownika, cenionego wychowawcę oraz kole­
żeńskiego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w' dniu 23. VI. 1959 r., 
o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej np Jurfikowie.

Dyrekcja i Koledzy 
POZNAŃSKIEGO OKRĘGU ZJEDNOCZENIA 

PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO
23031g

Dnia 26 czerwca 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 80, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Liebthal
emerytowany pracownik PKP Leszno.

Eksportacja odbędzie się we wtorek, 23 bm., 
o god.airfie 9 z domu żałoby do kościoła w Krzy­
winiu, po czym złożenie zwłok na cmentarzu 
w Krzywiniu.

Krzywiń, pow. Kościan.

W smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

23071g ■

PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 
POZNAŃ - WILDA 

ulica Gwardii Ludowej nr 45 

OGŁASZA PRZETARG 
rfa wykonanie:

REMCŃTU KAPITALNEGO W SZKOŁACH 
na terenie Dzielnicy Wilda obejmującego roboty 
dekarskie, stolarskie, instalacji wodociągowo- 

kanalizacyjnej i malarskie.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w pokoju 

nr 17 w godzinach urzędowych od 8—15.
Uzupełni one oferty składać należy do dnia 

28 czerwca 1959 r., godziny 12.
Prezydńum Dzielnicowej Rady Narodowej za­

strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
i podzcału prac między kilku oferentów.

 K4744

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny (mieszkanie wolne) z 
ogródkiem, chlewem i sto 
dółką oraz 2 morgi łąki.
Zaborowo, 
Informacje:

pow. Leszno. 
Leszczyńska 

16597P
Dwie działki ogrodowe 
zadrzewione 1700 m2 w 
Gnieźnie 1250 m5 przy 
Gnieźnie, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22254g.
Sprzedam areał w ilości 
8,76 ha (łąki las, rola).
Zgłoszenia: Grześkiewicż, 
Poznań, Dzierżyński ego 
309 m. 5. 22276g
Domek 1-rodizinny, pokój, 
kuchnia, wolne, do tego 2 
morgi ziemi, miasto po- I 
wistowe, cena 110.000 zł.
Domek przy Poznaniu, ce­
na 70.000 zł oraz wielki ' 
wybór parcel i wolnych i 
will w Poznaniu sprzeda; > 
Meteloki, Poznań, Czer- ; 
wonej Armii 23. 22288g I

Za znaleziony portfel 
w dniu 13 czerwca br., 
z zawartością pienię­
dzy polskich i zagra­
nicznych, składam ucz 
ciwernu znalazcy Ob. 
Lechowi Gorgolew- 
skiemu, zam. w Pozna 
niu, ul. Orzeszkowej 
nr 19/11 m. 4

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

Elizabeth Mandl 
______  32917g

Zgubiono legitym. szkolną 
nr 288 — Technikum Mle­
czarskie. Edward Szybów 
ski. Wrześrfia, Gnieźnień-
ska.

Sprzedam domek-willę —I 
letnisko pod Poznaniem i 
przy stacji kolejowej, 4 ’ 
pokoje, kuchnia, łazienka, i 
c. o. tylko poważni reflek. 
tanci. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32389g.

16588p
Zgubiono legitym. szkolną 
nr 276 — Technikum Mle­
czarskie. Franciszek La­
skowski. Września, Gnieź

16589gnieńska 13.

Gręplujemy odręcznie na 
kołdry półfabrykaty włó­
kiennicze, stare kołdry, 
wełnę. Poznań, Droga Dę­
bińska 12 (przedostatni

Dom w Swarzędzu z wol­
nym mieszkaniem sprze­
dana. Swarzędz, ulica 22 !
Lipca 14. 22303g I
Sprzedam 16 ha ziemi w 
powiecie szamotulskim. 
Odległość 2 km od stacji.
Oferty Biuro 
S w i e r c ze wsk,i ego 
22308g.

Ogłoszę:!,
3 dla

1 ha łąki przy szosie Broń 
sko Kotusz spiesznie sprze 
dam. W. Nowak. Broń- 
sko, pow. Kościan

22333g

Dnia 21 czerwca 1959 
r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec i dzia­
dek, śp.

Kazim erz Lipsk ś
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 24 bm., o go- 
dainie 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Jurńko- 
w<ie. W ciężkim smutku 

pogrążorfe
ŻONA I RODZINA 

Wiry, Poznań. 23041g

Drogiemu Koledze

przystanek 15). 194O3g
Naprawa maszyn do pisa­
nia, Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. telefon 23-63.
______________________ 19F21g
Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su- 
kierf ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 21117g
Oddam w dzierżawę pokój 
— lipiec, sierpień. Puszczy 
kowo, Poznańska 63

_________ 22561g
Oszczerstwa rzucarre na 
pannę Ludomirę Kura- 
szyk, odwołuję i przepra­
szam. Barbara Marcin­
kowska, Poznań, Krautho

22217gfera 35 m. 9.

Który z panów, kultural­
nych, religijnych, pozna 
35-letn>ią partnę z śred­
nim wykształceniem, mie 
szkaniem, subtelną, przy­
stojną. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22226g.

Włodzisławowi Szczerbalowi
z powodu śmierci żony, Haliny — 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk
w Pozrtaniu 
składają

wyrazy szczerego

Absolwentki 
Plastycznych 

współczuci a

Koleżanki i Koledzy 
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

OKRĘG POZNAŃ.
22853g
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ml&irz. Polaki

Zakowie pilscy rządzili dobrze
Tego jeszcze w Pile nie było. Rozlepione afisze w stylu 

starodawnego języka polskiego zachęcały mieszkańców do 
wzięcia udziału w wielkich uroczystościach na Placu Sta­
szica, gdzie i „wątrobiarzom” nie wolno było pisnąć 
słówka oburzenia, bo takie już żaków zwyczaje, że po 
objęciu rządów w mieście, co rzeczywiście nastąpiło 
w czwartek i zgodnie z dyspozycją obwieszczenia, wolno 
barasżkować i wytykać wszystko wszystkim bez obawy 
znalezienia się na lawie oskarżonych.

Pilscy żacy ruszyli barw­
nym korowodem pod Dom 
Staszica, by przed ob­
liczem majestatu „wysokie­
go sądu” zażalić się na spo­
rą ilość pilskich instytucji i 
przedsiębiorstw, zatruwają­
cych na codzień i tak już nie­
łatwy żywot ludzi poczci­
wych a pracowitych a także 
na miejscowych żaków, nie 
uznających żadnych kompro­
misowych czy nawet kumo­
terskich rozwiązań. Złożyli 
tam skargi na nieuprzejmą 
obsługę personelu sklepu o- 
buwniczego MHD przy ul. 
Bieruta oraz „Smakosza” 
PSS. Piętnując ich styl pra­
cy, prosili o surowy wymiar 
kary. Drżącym głosem wnie­
śli ponadto o natychmiastowe 
zamknięcie szeregu grup pra 
cowniczych PSS co najmniej 
na 5 dni bez prawa podawa­
nia im napojów chłodzących 
w dni upalne, natomiast z 
prawem podawania w dowol 
nych ilościach i asortymen­
tach wyśmienitych wyrobów

Co z „Ozdobą“?
Gnieźnieńska Spółdzielnia 

Pracy „Ozdoba” w listopadzie 
ubiegłego roku obchodziła ju­
bileusz X-lecia istnienia i X- 
lecia produkcji ozdób choinko 
wych na eksport.

W tym okresie pracowała 
na pełnych obrotach, uzysku­
jąc coraz to lepsze wyniki, cze 
go dowodem jest zdobycie 
sztandaru przechodniego w o- 
kręgu poznańskim. Rentow­
ność zaś kształtowała się w 
granicach 10 proc., co dawało 
w ostatnich latach ponad 400 
tys. zł zysku.

Z dniem 1 stycznia br. na­
stąpiła zwyżka cen na surow­
ce i podniesiono czynsz, a po­
zostawiono niezmienione ceny 
na ozdoby. To z kolei zwięk­
szyło koszty produkcji i utrzy 
mania spółdzielni o 800 tysię­
cy zł, tak że w tym roku spół­
dzielnia przewiduje straty ok. 
500 tys. zł.

Zwyżka cen objęła podsta­
wowe surowce. Zaznaczyć na­
leży, że zarząd spółdzielni 
zwrócił się do Prezydium MRN 
w Gnieźnie o obniżenie czyn­
szu. Do dnia dzisiejszego jed­
nak nie ma załatwionej spra­
wy. Dodać trzeba, że zajmowa 
ne budynki, zostały doprowa­
dzone do obecnego stanu uży­
walności, kosztem 1.300.000 zł! 
Należy również dodać, że za­
kłady tego rodzaju są obłożone 
zleceniami produkcyjnymi tyl­
ko w 50 proc, w stosunku do 
swoich możliwości i obecnie 
należy zadecydować, co dalej 
robić. „Coopexim”, który eks­
portuje ozdoby, nie ma dokład 
nego rozeznania, na jak długo 
wystarczą zlecenia. A więc pro 
dukcja jest zapewniona tylko 
na najbliższe dwa tygodnie.

Ta sytuacja, a więc wyższe 
ceny surowca, przy utrzyma­
niu cen zbytu produkowanych 
ozdób, wysoka dzierżawa i brak 
zamówień na dłuższy okres — 
sprawiają, że Spółdzielnia „O- 
zdoba” stoi przed problemem 
rozwiązania ze względu na de­
ficyt. Należałoby produkcję w 
zakładach tego typu przeana­
lizować i oprzeć ją na zdro­
wych podstawach ekonomicz­
nych. Bo nawet zastrzyki w 
postaci funduszu wyrównaw­
czego na dłuższą metę nie po-

masarskich z centrum pro­
dukcyjnego przy „Bajce”.

Iście dziecięcy gniew ich 
młodszego rodzeństwa prze­
bijał poprzez usta oskarżają­
cych, kiedy nakreślili sytua­
cję w Domu Dziecka przy ul. 
Świerczewskiego, znanego z 
ciągłego braku odzieży dzie­
cięcej. A oburzeniom nie by­
ło końca, gdy jeden z wymów 
niejszych żaków poruszył spra 
wę kumoterskich rąk i towa­
rów atrakcyjnych z MHD i 
PSS, których nigdy nie wi­
dać na ladach, najwyżej pod 
ladami, a najczęściej już na 
ciele rozszyfrowanych ku­
motrów.

Wszystkie szkoły zażądały 
od „wysokiego sądu” ukara­
nia dentysty szkolnego za zbyt 
długie czekanie w kolejce, 
proponując 5-godzinne posa­
dzenie go na krześle denty­
stycznym z zastosowaniem wla 
ściwych zabiegów. Wyszydzi­
li żacy fryzury na tytusa i 
trzęsące się nóżki na szpil­
kach. Okrąglutkim gastrono- 
miczankom zalecili ogra­
niczenie spożycia klusek i 
na gorąco i zimno. Wytknęli 
też zbyt dużą ilość „półsilnych 
chuliganów” spod „Teatral­
nej”, zabawiających się od 
czasu do czasu w amantów na 
wysokich płotach. Gromili 
też tendencje tworzenia nie­
zliczonych par obojga płci po 
między obu internatami przy 
długiej Berlińskiej, no i za­
lotne „mniszki” zza piękne­
go i nowego muru w Alejach 
Róż.

Wszystko prysło jak bańka 
mydlana, gdy w parku mło-

Z zawodów 
do pożarów

W niedzielę 21 bm. w Rako­
niewicach odbywały się za­
wody straży pożarnych powia 
tu wolśztyńskiego. Brały w 
nich także udział harcerskie 
drużyny strażackie: miejsco­
wa i z Kopanicy. Czołowe 
miejsca zdobyły: OSP z Wro­
niaw, OSP z Niałka Wielkie­
go, OSP z Kopań i cy i OSP z 
Rakoniewic.

Zebrane drużyny strażackie 
bojowe swoją gotowość zade­
monstrowały przy pożarach, 
które w czasie popisów(!) po­
wstały w okolicy. W leśnic­
twie Głodno trzeba było likwi 
dować pożar, który zdążył 
strawić 2 ha lasu; również pa­
lił się las pod Ruchocickim Mły 
nem. Wezwano także straże 
do wsi Karna, gdzie płonęło 
gospodarstwo. Czwartym miej 
soem. dokąd wezwano straża­
ków, było jezioro Święte w O- 
brze, gdzie utopił się 17-letni 
uczeń Technikum Rolniczego 
z Powodowa — Józef Kubiak.

Gw)

mogą. (Wł.)

„Koziołki44

Wskutek uderzeń od pioru­
nów spłonęły w pow. czam- 
kowskim w Romanowie Gór­
nym dwa domy mieszkalne. 2 
stodoły, 4 chlewy i 4 szopy, w 
Ciszkowie stodoła z maszyna­
mi i z częścią zapasów siana 
i słomy, w Drawsku-Wybudo- 
waniu zabudowania gospodar­
skie z częścią inwentarza ży­
wego i maszynami. (kdw)

Na 110 Poznańską Grę
Liczbową „Koziołki” wpłynę­
ło 268 624 Nakłady o łącznej 
wartości 805.872 zł. Fundusz 
nagród wynosi: 443.229,60 zł. 
W losowaniu głównym we 
Wrześni padły wylosowane 
następujące numery wygry­
wające:
4 _ 5 _ 13 _ 21 — 24 — 25

W dodatkowym losowaniu 
wygrana padła na końcówkę 
037 n-ru banderoli, (na)

19 bm. w godzinach połud­
niowych wybuchł pożar bu­
dynku gospodarczego w zagro­
dzie ob. Wojciechowskiego w 
Kołaczkowie. Pastwą płomie­
ni padła niedawno wybudo­
wana stodoła z chlewem, obo­
rą i stajnią. Spaliło się także 
kilka sztuk inwentarza żywe­
go. Ogień zaprószyły dzieci.

(kst)

dych żakinada puściła się w 
tany ery atomowo-wodoro- 
wej. Zanotowano niejedno 
groźne niebezpieczeństwo dla 
młodych w postaci zjawiają­
cych się matek z trzepaczka- 
mi, którymi popędzały niejed 
ną niewinną ofiarę do drzwi 
rodzinnych. A właściwie nie­
prawnie, bo to przecież żaki­
nada!

ogólnokrajowa 
narada w Lesznie

W Fabryce Cukrów „Ry­
wal” w Lesznie odbyła się 
dwudniowa ogólnokrajowa 
narada robocza z udziałem 
przedstawicieli Ministerstwa 
Przemysłu Spożywczego i 
Skupu, naczelnych inżynie­
rów, głównych technologów, 
służby inwestycyjnej i kie­
rowników. laboratoriów ze 
wszystkich zakładów przemy 
słu cukierniczego.

Tematem obrad było omó­
wienie zagadnienia uspraw­
nienia gospodarki materiało­
wej, oszczędności surowców 
i (przyspieszenie wykonawst­
wa inwestycji przeprowadza­
nych w fabrykach i zakładach 
tego pionu. (R)Nowoczesna szkoła 
w Witkowie

Kolarzy naszych czekają li­
czne i ciężkie boje. 28 bm. zo­
baczymy najlepszych „pożera­
czy” kilometrów w wyścigu 
ulicznym o puchar Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich organizowanym przez 
KKS Lech w Poznaniu. 5 lip- 
ca wystartuje czołówka ko­
larska Polski do corocznego 
„Maratonu”, — jednoetapowe­
go wyścigu „Ezpressów” Po- 
znań-Warszawa (300 km).

Ciekawie zapowiada się 
także tradycyjny „Tour de Po 
logne”. Dwa etapy tego wy­
ścigu przebiegać będą przez 
Wielkopolskę.

Na zdjęciu: drużyna LZS 
„Zieloni”, która w niedzielę 
zdobyła drużynowe mistrzos­
two Polski przed stołeczną 
Legią, (p)

CAF — Fot. Grzęda

Krótko
Nowoczesna szkoła w Wit­

kowie to pierwsza tego ro­
dzaju inwestycja na terenie 
powiatu gnieźnieńskiego. Pra­
ce dobiegają końca. Nowa 

•szkoła o 7 izbach lekcyjnych, 
sali gimnastycznej, kilku ga­
binetach doświadczalnych — 
otrzyma kolorowy tynk.

Inspektorat Oświaty w 
Gnieźnie posiada przygotowa­
ny częściowo sprzęt dla no­
wej szkoły w Witkowie.

Jak nas informują — odda­
nie szkoły do użytku, uzależ­
nione jest od uzyskania do­
datkowych środków finanso­
wych. (wł)

W czasie zawodów pomię­
dzy AZS — Gdańsk, LZS — 
Morze i Arka — Gdynia, za­
wodniczka gdańskiego AZS-u 
— Jarosława Jóźwiakowska u- 
stanowiła nowy rekord Polski 
skoku wzwyż — 164 cm.

*

Przewodniczący GKKF przy 
znał złote medale „Za wybit­
ne osiągnięcia sportowe” mi­
strzyni Europy w gimnastyce 
— Kotównie oraz rekordziście 
świata — Piątkowskiemu.

(PAP)

Rozbudowa Sierakowa
Do końca 1960 r. huta Szkła 

w Sierakowie wybuduje w 
mieście 3 bloki mieszkalne, 
każdy na 18 rodzin. Również 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej postawi do końca 
1965 roku 5 bloków mieszkal­
nych. Zamierza się także w 
nadchodzącej pięciolatce ska­
nalizować miasto, (pem)

NOWY — godz. 19.30 „Woyzeck”; 
OPERETKA — godz. 19 „Zemsta 
nietoperza”; SATYRY — nieczyn­
ny; MARCINEK — nieczynny;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Taka miłość”;

Czerwiec

23 
wtorek

lineniny 
Wandy, 
Zenona

Słońce: 
vsch.: g. 4.15 
zach.: g. 21.01

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Bal maskowy”;
POLSKI — g. 19.30 „Don Alyarez”;

Z wędrówek po wsi

Za mało towarów przemysłowych
Zaopatrzenie wsi jest obecnie lepsze, niż to było jesz­

cze niewiele lat temu. Poszerzył się asortyment towarów 
o dobre w jakości materiały wełniane i jedwabne, obu­
wie, radioodbiorniki, pralki i maszyny rolnicze.

Ten optymistyczny wstęp nie oznacza bynajmniej, że 
już jest zupełnie dobrze. W swej wędrówce natknąć się 
można na sklepy, w których rolnik nie wszystko może 
otrzymać.

Do najczęściej spotykanych braków zaliczyć trzeba nie­
dociągnięcia w zaopatrzeniu w takie artykuły jak kasza, 
mleczna margaryna, nici, łańcuchy dla bydła, obuwie tek 
stylne, niektóre wielkości garnków emaliow. itp. Nie wszę 
dzie zdaje egzamin organizacja. W większych wsiach 
jednoosobowa obsada sklepu nie może podołać pracy. We 
wszystkich niemalże sklepach wiele do życzenia pozo­
stawia estetyka wnętrza i witryn sklepowych. Pod tym 
względem nic się nie zmieniło. Nadal okna wystawowe 
spełniają rolę słupów reklamowo-ogłoszeniowych.

W sklepie GS w Kuźnicy, obok wymienionych już arty­
kułów daremnie szukać nici do wyszywania, tasiemki, 
wstążek, agrafek, zapinek do pończoch, czy wreszcie grabi, 
smoły itp. Kierownik sklepu w Ludomach oświadczył 
iż sprzedawane przez niego muchołapki są do niczego, 
bo... pamiętają lato ubiegłego roku. i

Tutaj dowiedzieć się można o ciekawym posunięciu 
PZGS z Obornik. Otóż panowie z wymienionego PZGS-u 
zlikwidowali zaopatrzenie w materiały z metra (!) Kie­
rownicy* sklepów muszą więc jeździć po nie na własną 
rękę do Poznania.

Osobny rozdział stanowi zaopatrzenie rynku wiejskie­
go w takie artykuły jak pralki elektryczne, odkurzacze, 
radia rowery itp. Kiedyś towarów tjjch daremnie szukał 
byś na wsi. Trafiają one na półki ^GS-ów w niedostatecz­
nej ilości, a znajdują coraz więcej nabywców. Dawniej 
rolnik jechał po te artykuły do miasta, bo na wsi nie 
mógł ich dostać. Zawsze jednak ma większe zaufanie 
do „swojego” kierownika sklepu niż do „miastowego”.

Końcowy wniosek nasuwa się jeden: za pełnym za­
opatrzeniem w artykuły żywnościowe, napoje chłodzące i 
artykuły rolnicze winno teraz postępować pełne zaopa­
trzenie wsi w artykuły przemysłowe, a wśród nich także 
i w te niesłusznie uważane za luksusowe. Zwiększony 
popyt na te artykuły jest z pewnością wykładnikiem sta­
le podnoszącej się stopy życiowej wsi. (za)

Poznańscy wioślarzena drugim miejscu
Jubileuszowe międzynarodo­

we regaty Polskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich, ro­
zegrane na torze w Brdyuj­
ściu, przyniosły duży sukces 
Polakom, którzy na 17 kon­
kurencji, wygrali 14, bijąc o- 
sady: CSR, NRD i Węgier.

Bieg jedynek wygrał Kocer- 
ka (Polska), przed Mejzlikiem 
(CSR) i Kubiakiem z poznań­
skiego Trytona. W dwójkach 
podwójnych, załoga Trytona 
zajęła pierwsze miejsce. Za­
wodniczki miejscowego AZS 
wygrały bieg ósemek przed Me 
teorem (Budapeszt).

W punktacji ogólnej zwycie 
żył AZS Wrocław — 392 pkt., ■ 
przed AZS Poznań — 207 pkt?

Jubileusz Ostrovii
Do ubiegłorocznym obchodzie 50-lecia działalności 

GKS Yenetia, Ostrovia jako drugi klub ostrowski, 
a trzeci — po Posnanii — w Wielkopolsce obchodziła 
w niedzielę 50 lat swego istnienia. Na uroczystości, które 
odbywały się w świetlicy ZNTK w Ostrowie, przybyło 
wielu działaczy, sportowców oraz przedstawicieli władz 
i związków sportowych. Przybył i wiceminister kolei 
— POPIELAS i przewodniczący WKKF — B. PORTAŁA 
i dziekan WSWF prof. J. BURBELKA, honorowy prezes 
Ostrovii — ST. PŁONCZAK, przedstawiciele Warty, Po-
lonii W-wa, Stali Ostrów i

Program uroczystości obej­
mował obszerny referat I wi­
ceprezesa klubu — Cegielne­
go, w którym omówił on do­
tychczasową działalność klu­
bu. Następnie odbyło się wrę 
czenie odznak honorowych i 
dyplomów 142 członkom O- 
strovifi. Obecny prezes — 
Leonard Małecki za swą o- 
fiarną pracę i owocną dzia­
łalność sportową otrzymał z 
rąk honorowego prezesa KS 
Ostrovia — St. Płończaka, u- 
fundowany przez niego pu­
char. Obecni na sali przedsta­
wiciele władz sportowych i 
klubów wręczyli pamiątkowe 
dyplomy na ręce prezesa klu 
bu. Wśród nich znalazły się 
upominki warszawskiej Po­
lonii, Warty i ostrowskiej 

| Stali. Pamiątkowy puchar ra- 
I zem z życzeniami dalszych

Kina
KALISZ Syrena: „Historia

jednego myśliwca” (polski, 14 1.), 
Stylowe — „Miłość po południu” 
(amer., 18 1.), Wolność — „Zemsta 
kosmosu” (ang., 16 1.); GNIEZNO 
— Lech: „Stworzenie świata” (cze­
ski, 18 1.), Polonia — „Ostatni 
dzień lata” (polski, 18 1.); O- 
STROW — Roma: „Guendalina” 
(włoski, 18 1.), Słońce — „Rzym­
skie wakacje” (amer., 16 lat); LE­
SZNO — Panorama: „Troje z la­
su” (radź., 12 1.); PIŁA — Iskra:
„Bitwa o 
lat).

Radio

15.30 —

ciężką wodę” (franc., 12

PROGRAM I
z życia ZSRR; 16.05 —

aud. aktual.; 16.15 — muz. rozr.
16.35 — aud. historyczna;
„Ka-dysz” opow.;

; 16.45 
17.55

Skrzynka Ubezp. Dobrow. PZU; 
18.07 — „Z miast — godzina 18.05”; 
18.25 — koncert życzeń; 19.05 — 
„Sylwetki kompozytorów — Jakub 
Offenbach”; 20.26 — sport; 20.30 — 
polskie tańce ludowe; 20.40 — dla 
wsi; 20.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu” 21 — „Księżniczka Ka­
sia”; 21.52 — muz. tan.; 22.30 — 
muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
18, 20 i 23;

16,

FROGRAM II (Pocnań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muzyka 

popularna; 16.45 — pog- pedagog.; 
16.50 — muzyka; 17.15 — koncert 
chóru Stuligrosza; 17.35 — radio- 
express; 17.40 •— fel. aktual.; 17.50 
— na fali melodii; 18.25 — „O pro­
blemach młodzieży”; 18.35 — muz. 
i aktual.; 19.05 — Uniwersytet Ra­
diowy; 19.15 — książki, które na 
Was czekają; 19.45*- mel. Ernesta 
Lacuone; 20 — „Porgy and Bess” 

opera; 20.50 — fel. literacki;
21.27 — spoct; 23.25 — muzyka tan.;

Wiadoiności: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
12.04, 15, 19, 21 1 23.50.

Telewizją
— nieczynna.

innych klubów.

sukcesów złożył przewodni­
cy Miejskiej Rady Narodo­
wej w Ostrowie — M. Gilar- 
ski. Po zakończeniu akademii 
wszyscy obecni udali się na 
wspólny obiad. Wieczorem 
zaś bawiono się na spotkaniu 
towarzyskim.

Po południu na stadionie 
ZNTK rozegrano jubileuszo­
we mecze. Poprzedziła je de­
filada zawodników wszyst­
kich sekcji Ostrovii. Gwoź­
dziem programu był towa­
rzyski mecz piłkarski pomię­
dzy Ii-ligową Calisią i A-kla- 
sową Ostrovią. Mecz zakoń­
czył się niespodziewanie re-
misem 1:1. Prowadzenie
nieoczekiwanie zdobyła Ostro 
via ze strzału Matczaka w 5 
min., kiedy zawodnik ten wy­
korzystał nieporozumienie po 
między obrońcami kaliszan. 
Mimo, iż przez cały czas Ca- 
lisia przeważała, nie mogła 
wyrównać. Wyrównanie pa- 
dło dopiero na 4 min. przed 
końcem ze strzału Heisinga. 

(of)

To był
słaby przeciwnik

Polska — Izrael
7:2

KI ierewelacyjnego przeciwni 
1 ka wynaleźli dla naszej 

narodowej jedenastki działacze 
PZPN. Piłkarze Izraela oka­
zali się słabym partnerem. — 
Przebieg spotkania upłynął 
pod znakiem przewagi na­
szych zawodników, którzy prze 
wyższali zespół Izraela wy­
szkoleniem technicznym, kon­
dycją i taktyką, a przede wszy 
stkim szybkością. Trzeba tak­
że wspomnieć, że w reprezen­
tacji naszej zabrakło 4 czoło­
wych piłkarzy: Woźniaka, 
Strzykalskiego, Ziętary i Brych 
cego, przebywających w USA. 
W meczu z Izraelem wyróżnił 
się dobrze grający atak. Za­
wiodła natomiast obrona.

Bramki dla Polski zdobyli: 
Hachorek, Zb. Szarzyński i Li­
berda — po dwie oraz Basz­
kiewicz — 1. Dla Izraela — 
Goldstein i Stelmach.

Mówią o meczu:
Kapitan związkowy PZPN"- 

Czesław Krug: „Mecz był Pr0' 
wadzony przez obie drużyny 
fair, a zespół Izraela, mimo ze 
był znacznie słabszy od repre* 
zentacji Polski, grał bardzo 
ambitnie. Myślę, że przed spo­
tkaniem z Hiszpanią, Izrael 
był dla nas dobrym sparring- 
partnerem. Najwięcej zadowo­
lony jestem z gry naszego na­
padu, chociaż nie zademonstro 
wał on wszystkich swoich moz 
liwości.

Kapitan Izraelskiego Związ­
ku Piłkarskiego — Fuchs: 
„Drużyna polska bardzo mi si? 
podobała. Grała dobrze tech­
nicznie, szybko i nowocześnie- 
Szczególnie podobał mi się jej 
atak i ciekawe zagrania tak­
tyczne, jakie zawodnicy tej w* 
maćji często i udanie stosowa­
li. Byliśmy dla Polaków za s‘ 
bym przeciwnikiem. (PAP)


